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DZIAŁ URZĘDOWY

tychczasowyeh obowiązkach; liczący się w jeżdzie armji 
przy wojsku kozaków orenburgskich podpułkownik 
S ztra n d m a n — na  pu łkow nika , z pozostawieniem w jeź-  
dzie armji i przy temże wojsku. Zo-tający przy Jego Cesar
skiej Wysokości Ce^arzewiczu Następcy Trtinu  W ie lk im  
K ięciu Aleksandrze Aleksandrowiczu, jenerał - ie jtnant 
F turler, mianowany został koniuszym dworu Jego  C e
sarskiej Wysokości.

E xequatur. —  Najjaśniejszy P a n  Najwyżej polecić 
raczył : uznawać obywatela  honorowego dziedzicznego,
p e te r sb u rs k ie g o  kupca  1-ej giełdy H oracego  O incbur- 
g a  w charak terze  konsula jeneralnego hesko-darmszta- 
tzkiogo w Peter.-.burgu.

B z ą d  G u bern ja ln y W arszaw ski podaje do pow sze
c h n e j  wiadomości, że we wsi S m oleń -T rzc ianU ,  gmmy 
Chojnowo, w powiecie 1’ri.snyskim gubernji P J ‘ osiej p o 
jaw iła  się za raza  bydlęca księgosuszem zwana, i dla te 
go niezależnie od w ydan ia  rozporządzeń władzom miej
scowym w przedmiocie przedsięwzięcia należytych środ
ków ostrożności przeciw rozszerzeniu się tej zarazy, Rząd 
G ubern ja lny  uw aża za niezbędne zwrócić powszechną 
uw agę na to, że tylko przy współudziale ogółu i śclsłem 
w ykonywaniu obowiązujących środków zapobiegawczych, 
cel ograniczenia spustoszeń tej zarazy do miejscowości, 
w  której się okaza ła ,  może być w zupełności osiągnięty.

M agistra t M iasta  W fyszau n j.— N a mocy o bow ią
zujących przepisów w c zasie cd  17 Lutego ęl Mai ca) do 
20 Sierpnia (1 W rześn ia ) ,  wzbronionem jes t  wszelkiegi 
rodzaju  polowanie, oprócz tępienia drapieżnych zwierząt 
‘ p taków  przelotnych, jak  niemniej przywożenie do miast

K a s a  Oszczędności M ia sta  W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gm achu  szkolnym za kościołem Św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu npłynionym do dnia 9 (2 1 )  Czerwca roku bie
żącego włącznie, w ydała  książeczek nowych 102, na k tóre  
tudzież na  dawniejsze w 3 2 3  wnioskach złożono rub .  sr , 
6 ,3 17  kop. — . N a  żądanie zaś 93 Uczestników (p rócz  
procentu rsr. 29 kop. 42 ‘/ 2 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), w ypłac iła  rs. 4 ,611  kop. 16 i 
umorzyła  książeczek 31. P rze to  uczestników 1 8 ,33 2 ,  
posiada kap ita ł  rub . sr. 6"27,512 kop. 9 0 '/2.

D yrek cja  D ró g  Żelaznych  H a rsza w sk o -1/ iedeń- 
skicj i W arszawsko B ydgosk iej, zaw iadam ia, że celem 
zaprowadzenia możliwych dla przyjezdnej publiczności 
udogodnień, Dyrekcja postanowiła: do pociągu to w a ro 
wego wysyłanego z W arszawy o godzinie 4 po południu, 
dodawać sposobem próby przez miesiąc jeden  na  p rze
strzeni z W arszawy do Skierniewic i stacij pośrednich, 
poczynając od dnia 1 L ipca r. b. jeden wagon osobowy 
klasy II i III. Osoby więc pragnące korzystać z pow yż
szej dogodności, mogą podróżować w  wspomnionej prze
strzeni za wykupieniem biletów w  Kasie po cenie ta ry fą  
naznaczonej.

W araeaw a, 
dnia £4 (2 6 ) C*et w ea .

Awanse. — A om inacja. —  Przez Najwyższy rozkaz 
w wydziale wojskowym z u. 6 czerwca, awansowani zo
stali, za odznaczenie się w bitw ie z buchaream i, n a  je n e 
rał-majorów, pułkownicy: pełniący obowiązki naczelni
ka artylerji okręgu wojennego turkiestuóskiego Zarinow, 
pomocnik naczelnika sztabu okręgu  wojennego t i i r t ie -  
stańkiego, z jeberalnego, sztabu Petruszewski; pełniący 
obowiązki pomocnika dowodzącego wojskami obwodu 
jyr-^ary jsk iego ,  liczący wę w artylerji pieszej potowej 
Abram ów , — wszyscy trzej ze starszeńswem podług  r aj- 
wyż.-zego manifestu 18 lutego 176z  i. ,  pierwszy i o. ta  
tni z zatwierdzeniem, a drugi z pozostawieniem w c o-

w iar J-a n jU J  J JMCW *

h'SJLETO N  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .  

Teatra W arszaw sk ie .
D n ia  14 (2 6 ) czerwca.

Jaką przyszłość miałby u nas teatr letni, jako filja 
zwykłego, urządzony stale w jakiem ś zbliżonem do 
środka m iasta m iejscu— w ogrodzie Foxhalu naprzy- 
kład— o tom świadczy wymownie świetne powodzenie 
przedstawień urządzanych obecnie na wyspie w ła 
zienkowskim parku. Wczoraj naprzykład, pomimo że 
przez cały dzień chmury napływały na horyzont, a 
nawet krojde deszczu spadały gdzie nie gdzie, pomi 
nio wiatru co tumauami piasku i ędził po ulicach, a 
co najważniejsza, pomimo, że dzień był powszedni— 
znalazło się dosyć publiczności do zapełnienia pię
knego amfiteatru w Łazienkach. W prawdzie, nie 
wszystkie miejsca sprzedano, zawsze jednak widowi
sko przyniosło dochód dwa razy większy niż ten, jaki 
dają obecnie przedstawienia w wielkim teatrze, —  a 
jeszcze i to zanotować należy, że wczorajszy program  
letniego widowiska, składał się z dobrze już znanej 
operetki Suppego „Bursze" i z prze-znanego baletu  
«Robert i Bertrand", którego pierwszy akt dopełniał 
spektaklu. Gdyby teatr na wyspie, bliżej nieco od 
miasta leżał, godzi się mniemać, iż przedstawienia w 
nim dawane, codziennie nawet, gromadziłyby tłum y  
widzów i uciążliwe dotąd m iesiące letnie dla dyrekcji 
teatrów, przemieniłyby się w złotodajną porę.

* v  ł, ~ w
zwierzyny upolowanej w tejże porze. Z a  przekroczenia 
w tym względzie w Kodeksie kai  głównych i p o p ra w 
czych, oznaczone są ując-c h '" ‘y: w art. 6! <: „za
wszelkiego rodzaju polowanie, cprócz tępienia d rap ie 
żnych zwierząt i p taków: za pierwszym razem rsr. 10, 
za drugim rsr. 20, za trzecim rsr. 4 0 ” ; w art. 620 : „za 
przywożenie do miast zwierzyny ubitej w czasie z a b ro 
nionym, takież kary  ja k  w art .  6 1 7 ” . Gdy pomimo to. 
obecnie na targach w arszaw skich  i pragskich dostrzegać 
się daje wystawiona na  sprzedaż zwierzyna, przeto M a
g is tra t miasta W arszawy przypominając powyższe p rze 
pisy, oświadcza: iż p rzekraczający je pociągnięci będą 
w myśl tychże przepisów, do od pow iedz ia lnośc i ,- -dop i l
nowanie czego miejscowa Policja  Wykonawcza i A dm i
nistracyjna ma sobie zalcconem.

D$1AŁ M  E Ul IZ ĘD OWY
W w i s a w a ,  

dala 14 (2 © €.- erwca.
Ponieważ obecnie wybór księcia Milana Obre- 

nowicza na tron serbski zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, a zaprzeczono stanowczo pogłoskom, 
jakoby Prusy zamierzały popierać w  Belgradzie 
kandydaturę księcia Karola rumuńskiego, w ce
lu zjednoczenia Serbji z Mcłdo-Wołoszczyzną, 
przeto zwrócono uwagę na kwestję wyboru re- 
jencji i opieki do czasu dojścia do pełnoletności 
księcia Milana. Wiadomość wiedeńskiej N . fr .  
Presse, jakoby rejeację mieli stanowić Risticz, 
Czernabarac i Blasnawac, i jakoby Francja ży 
czyła sobie powołania na opiekunów młodego 
księcia, Griliewicza, Petrowicza i Mikojkowicza, 
nie opiera się na żadnych podstawach. Dziwnem 
musi się wydać, że nazwiska wymienionych tu

O samem widowisku wczorajszem pod względem  
sprawozdawczym, nic nowego powiedzieć nie można. 
Bursze, jak zwykle bawili publiczność, a panna Kwie
cińska i panK ozieradzki, pierwsza w malowniczej roli 
Janka, drugi w pełuej charakteru i komiki postaci 
Hieronima lichwiarza, zbie tali huczne o k la sk i-  praw
da że znaczna część tych dowodów zadowolenia pu- 
publiki spadla na arcy-komiczną scenę mniemanego 
anglika z lokajem, którą panna Stankiewicz w asy
stencji p. Szczepkowskiego, zawsze tak pomyślnie gia- 
ją W odłamku „Dwóch złodziei" piękne „pas de 
cibq“ oklaskano hojnie, a tańczących je artystów  
przywołano ze sceny. Zawsze utrzymujemy, ze scena 
na wyspie najkorzystniejszą jest dla baletów, w szy
stkie tańce, wykonywane na tej, jakby fantastycznej, 
otoczonej drzewami, oświeconej księżycem i oblanej 
wodą dolinie, zyskują podwójnie na uroku i etekcie, 
tak samo jak wykonywające je tancerki, które bezwa
runkowo stają się pięknemi w tej perspektywie, rozu
mie się. że i te z nich, które i tak już matka natura 
uposażała wdziękami, jakkolwiek niepotrzebują łu 
dzącej perspektywy, zyskują również występując na 
tej i rawdziwie uroczej scenie. Panna Dylewska, któ
ra z takiem powodzeniem występowała dwukrotnie w 
ważnej roli margrabiny Sampietri w odnowionym ba
lecie „Marco Spada” , i która obecnie tak widocznie 
pracą i talentem, zarówno się odznacza, i tym razem, 
występując w pas de cinque, pełnym  -wdzięku tańcem  
wzbudziła żywe oklaski. Zabawnym fragmentem w 
wczorajszych „Dwóch złodziejach" była chwila gay

Robert i Bertrand, po dopełnionej kradzieży pienię
dzy, zamiast na koniach żandarmskich, jak się to zwy
kle działo, uciekają na prawdziwej łódce, przez wodę 
przedzielającą scenę od publiczności. Komiczny Ber
trand, trzymając podczas tej przeprawy swój history
czny parasol rozpięty, w ywołał śmiech powszechny. 
A propos baletu, poczytujemy sobie za obowiązek u- 
wiadomić tak licznych wielbicieli talentu panny Ste
fańskiej, iż pierwsza balerina nasza, o której wystą
pieniu na Dworskim teatrze w Carskiem Siele, pod
czas wycieczki do Petersburga donosiliśmy, zaszczy
coną została obecnie, darem drogocennego p ie rśc ien ia  
z szmaragdem, otoczonym brylantami. kłeeo

O dziejach sceny tutejszej, pod dachem żwj
teatru, na dzisiaj, nie wiele powiedzieć ^  ^  
„Faust” raz j e d -  ł .„.Rawiony, zdjęto! na
dła” złowiwszy co byfe m ożna wi . ’ ; nowości
chwilę z afisza, ażeby dać ,mi(jJe®,cektórą p/L ubow ski,

S** ’ • ..r-.VonoraDID r o n n r .scenicznej, „Ubodzy w l "''wzbogacić reper-
zdclny i ukształcony autor P » dgza spowodowana 
tuar teatru Rozm aitość - S z e w c z e  ciągle na oby- 
kaiiikularnym upfl-*® ’ :air trudno iest naicrorot

■ s Ł J a s S t S f  d M  J K K
te a trz e  je s t  to, że naw et wystąpienia ulubionych ar- 
vstów nie sp row adzają  publiczności. Łucja z Fille- 

b ernem  i U ściskajm y się z Żółkowskim , nie napełni
ły sal te a tra ln y ch . Zresztą, obiegające pogłoski o od- 
jeździe za granicę Filleborna i o usunięciu się ze sce- 
uy p. Żółkowskiego, z powodu wysłużonej emerytu.



kandydatów, prócz Risticza, prawie zupełnie są 
nieznane i że pomiędzy nimi nie znajduje się 
nazwisko Głaraszaniua, jednego z najzdolniejszych 
serbskich mężów stanu.

Na interpelację p. Sturma w izbie deputowa
nych wiedeńskiej rady państwa, dotyczącą tego, 
co rząd zamierza robić w obec postawy niektó
rych biskupów, tak przeciwnej nowo uchwalo
nym prawom wyznaniowym, odpowiadał, nie 
właściwy minister, p. Hasner, ale prezes gabi
netu cislitawskiego, p. Auersperg. Oświadczył 
on, że do rządu należy wprowadzenie w wyko 
nanie nowych praw i już w tym względzie wy
gotowane są odpowiednie rozporządzenia. Rząd 
przedsięweźmie środki aby prawa te były sza
nowane. P. Auersperg zarazem zawiadomił izbę, 
iż postanowienie cesarskie zawiesza jej posie
dzenia do 1 września.

Dzienniki angielskie, anawetfrancuzkie, przy
znają, że*mowa tronowa, którą król pruski za
mknął posiedzenia parlamentu północno-nie
mieckiego, była w najwyższym stopniu pokojo
wa, ale ostatnie z nich nie mogą zapomnieć mo
wy mianej przez jenerała Moltke, podczas po
siedzeń wspomnionego parlamentu. L a  France 
uznaje, że mowa tronowa była niejako wypar
ciem się mowy jenerała Moltke; L a  Patrie nie 
dziwi się wcale tej ostatniej mowie, sądząc, że 
ludziom wojskowym wiele wybaczyć należy, ale 
obwinia niemieckie dzienniki, które w zbytecz
nej gorliwości, przez swe komentarze, powię
kszyły i zaogniły jej znaczenie.

We Francji, pomimo licznych zaprzeczeń, 
co chwila ponawiają się pogłoski o mających 
nastąpić zmianach w gabinecie, o rozwiązaniu 
obecnego ciała prawodawczego, które skończy
ło swą misję, uchwaliwszy koncesje zapowie
dziane 19-go stycznia, i o rozpisaniu powszech
nych wyborów w robu bieżącym.

W obec wielkich uzbrojeń w całej Europie, 
i Anglja musiała zwrócić uwagę na swoje u- 
zb rojen ia . W iz b ie  gmin w is to c ie  p ostaw ion y  
był wniosek w przedmiocie powiększenia rezer
wy, lecz po oświadczeniach ministra wojny, że 
dla Anglji nie jest właściwa ani konskrypcja, 
ani pruski system wojskowy, i że nowo wpro
wadzona organizacja wojska jest dostateczną, 
wniosek ten został cefnięty.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

T e l e g r a m y  
D z ie k n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

M a (1 r y  t, 25 (13j czerwca. Zape
wniają, i e  ambasador hiszpański 
przy dworze ruskim, usuwa się do 
życia prywatnego.

B u k a r e s z i, 24 (12) czerwca. 
K siążę Napoicon był przyjmowany 
przez księcia, ministrów i władze 
miejskie.

ry> Pogłoski mogące znaglić publikę, zdążać pomimo 
upału na ostatnie wystąpienia tych dwóch, różno-ro 
cijyck, lecz najsympatyczniejszych artystów obecnego  
personelu scenicznego, okazały się płonne, albowiem, 
o ile nam wiadomo z dobrego źródła, Filleborn z o 
staje stale w teatrze tutejszym, a i p. Żółkowski, z 
podwojoną przez emeryturę płacą, częściej nawet jak  
dotąd występować będzie. Nie wiemy jak wygląda 
myśl, urządzenia benefisowego wjdowiska, dla najzna
kom itszego naszego artysty dramatycznego, K róli
kowskiego, myśl podnoszona tylokrotnie w pismach, 
a ostatecznie podobno, aprobowana przez nową dyre
kcję Może wykonaniu jej, stają na przeszkodzie u- 
p ały— lecz sądzimy, że i największy żar, nie po 
wstrzym ałby publiczności od przepełnienia sali na 
widowisko, którego dochód stać by się m iał wyrazem  
uznania i hołdu dla potężnego talentu i szlachetuej 
pracy znamienitego artysty i powszechnie poważane
go człowieka. Al.

P a r y ż ,  25 (13) czerwca. W e  
W łoszech  środkowych robią przy
gotowania do werbunków, pod k ie 
runkiem Menotlego Garibałdego. 
Zapewniają, że rząd w łoski nie sta
wia temu żadnych przeszkód.

( Correspondent B ureau .)

Wiadomości telegraficzne
* P aryż, 2 3  (11) czerwca. Na dzisiejszem  posie

dzeniu senatu, toczyły się rozprawy nad petycją żą
dającą wypowiedzenia traktatu handlowego. G łoso
wanie w tym względzie odroczone zostało do rozpraw  
nad prawem celnem .— W izbie deputowanych toczyły  
się  w dalszym ciągu rozprawy w przedmiocie drogi 
żelaznej południowej; dwie postawione poprawki zo
stały odrzucone. ( Cor. B u r.).

* P a r y ż , 24  (12) czerwca. W sferach deputowa
nych obiegają znowu pogłoski o ewentualnych zm ia
nach w m inisterstwie i o rozpisaniu wyborów pow sze
chnych w tym jeszcze roku. — Powiadają, że rząd 
złoży w ciele prawodawczem, podczas teraźniejszej 
jeszcze sesji, umowę zawartą pomiędzy miastem Pa 
ryżem i Credit fo n d e r . Opozycja ciała prawodawcze
go zamierza postawić na przyszłych wyborach Julju- 
sza Ferry, z redakcji dziennika Tem ps , jako kontr
kandydata względem Darimon’a. ( W olfs T. B .) .

* P a r y ż , 24  ( 1 2 )  czerwca. W Saint-Nazaire 0 - 
trzymano wiadomości z Peru, dochodzące do 22-go  
maja i donoszące, że wybór Balta na prezydenta, 
zdaje się być zapewnionym. Tym czasem  jeaerał Can
seco sprawować będzie władzę wykonawczą. Żółta 
febra sroży się jeszcze w Lima i w innych miastach 
portowych. (T am ie).

* M u rsylja , 2 3  (11) czerwca. Korespondencje z 
Rzymu zapewniają, że Juarez przesłał do papieża 
list, w którym ubolewa nad zerwani im stosunkó w 
dyplomatycznych pomiędzy rządem papiezkim  a M e
ksykiem, obiecując przyjąć nuncjusza stolicv apostol
skiej, uowyc i biskupów i przyznać wolność k ścioła  
katolickiego.— Z powodu-rocznicy koronacji papieża, 
legat apostolski w Civita-Vecchia zaprosił oficerów 
francuzkich na ucztę pamiątkową. Jenerał Dumout 
wniósł zdrowie Piusa IX, „tego papieża,” jak mówit, 
„którego Francja i cesarz lfig iy  nie opuszczą.” Le
gat z swojej strony wniósł toast za zdrowie cesarza 
Napoleona, „protektora tronu, religji i społeczeństwa.” 
(Cor. H av. B u l.).

* F loren cja , 24  (12) czerwca. Spodziewają się, 
że minister skarbu zakomunikuje dziś w adomość o 
rychlem zniesieniu kursu przym usowego.— Pow iada
ją, że książę następca troau w łoskiego i jego m ał
żonka zaniechali zamiar podróży do E m s.—  W sena
cie rozpoczęły się dziś iozprawy szczegółow e nad 
prawem o podatku od m ewa (  Wolffs T . !).).

* Wiedeń, 2 3  (11) czerwca. N e u e fr .  Presse do
nosi: Do składu rejencji mają należeć R isticz, Czer- 
nabaracz i Blasnawacz. Rząd francuzki kazał wynu
rzyć swe życzenie, ażeby opieka nad księciem  M ila
nem składała się z Grilewicza, z prezesa sądu k asa
cyjnego Petrowicza i z prezesa sądu apelacyjnego  
Miłojkowicza. (Tam że).

* Wiedeń, 2 3  (11) czerwca. Izba panów przyjęła 
dziś bez rozpraw 14 projektów do praw w duchu u 
chwały izby deputowanych, w tej liczbie traktat że
glugi pomiędzy Austrją i Anglją, prawo o podwyższe
niu podatków na rok 1863 i prawo o kredytach do
datkowych na r. 1867. {T am że).

* W iedeń , 24 (12) czerwca. Cesarz wrócił tu dziś 
z rana z Pragi. {T a m ie ) .

* P raga , 2 3  (11) czerwca. Cesarz przybył o go
dzinie 4 '/2 2 Ploszkowic do Litom ierzyc, został zno
wu powitany z zapałem  i pojechał nie zatrzymując 
się do banhofu w Teresienstadt, gdzie zgromadzili 
się jenerałowie i oficerowie i gdzie stała warta hono
rowa. Jego cesarska mość powitany został n ieusta
jącemu okrzykami „N iech  żyje!” wsiadł natychmiast 
do wagonu i pojechał nie zatrzymując się do Pragi. 
{Cor. B u r .)

* Zagrzeb, 2 3  (11) czerwca. Podług najnowszych 
wiadomości z Pesztu, układy w zg lęd e*  porozumienia 
pomiędzy Chorwacją i Węgrami, dają znowu mało 
nadziei na pomyślny rezultat. (D ie  Presse).

* Worms, 24  (12) czerwca. Całe miasto przyo
zdobione zostało uroczyście w zielone wieńce i cho
rągwie heskie, niemieckie i północno - niemieckie. 
W szyscy biorą udział w uroczystości bez różnicy re- 
ligji. Dotychczas przybyło 500 gości, pomiędzy któ
rymi znajdują się amerykanie, francuzi, rosjanie i 
sz wedzi. Wielki książę badeński jest chory; w m iej
sce jego przybędzie książę Wilhelm. Emigranci rzym

scy w Perugia pozdrowili telegramem w sym patycz
nych wyrazach niemców i ich Lutra. Przedwstępna  
uroczystość rozpoczęła się w trzech kościołach o go
dzinie 5-ej. Napływ ludności był tak wielki, że bra
kło w kościołach miejsca. (W olffs  T. B .)

* A leksandry a, 2 3  (11) czerwca. Jenerał Napier, 
przybywszy z Abisynji, odpłynął przedwczoraj z sw o
im sztabem, dwoma synami Teodorosa i kompanją 
inżynjerów do Anglji. Królowa wysp Komorskich 
w biizkości Madagaskaru odpłynęła wczoraj do Pa
ryża. (Cor. H . B .)

* L ondyn , 2 2  (10) czerwca. P odług wiadomości 
z Nowego Jorku z 13 czerwca, jenerał Buchanan z a 
instalował przemocą nowego mera w Nowym Orlea
nie, albowiem dawny mer uie chciał opuścić tego 
stanowiska. Zapewniają, że prezydent Johnson z a 
proponował Groesbeck’owi stanowisko ministra skar
b u .— Stronnicy Santa-Anny organizują w Brow nsvil
le wyprawę do M eksyku.—Romeo przybył do W a
szyngtonu w misji specjalnej. (Cor. H a v . B u l.)

♦ ( N a b o ż e ń s t w o  d z i ę k c z y n n e ) .  D zień .gu b . 
petrokow ski donosi: Dnia 2 (14) czerwca r. b., z po
wodu świętego chrztu Jego Cesarskiej W ysokości 
W ielkiego Księcia M ikołaja Aleksandrowicza, w pe- 
trokowskiej cerkwi prawosławnej odprawione zostało  
nabożeństwo z m odłam i dziękczynnemi, w obecności 
gubernatora, naczelników oddziałów i wszystkich u- 
rzędników cywilnych i -wojskowych. Po nabożeństwie 
m iała miejsce parada cerkiewna, w której w zięły u- 
dział 38 -y  pułk t  obolski piechoty Jego Cesarskiej 
W ysokości W ielkiego Księcia Sergiusza Aleksandro
wicza i bataljon gubernjalny petrokowski.

* ( U r o d z a j e ) .  P o d łu g  korespondencji z Ł ochow a 
(n a  kolei żelaznej peter-burgsko  - warszawskiej) z bież. 
m e s ią c a  do Gaz. W arsz , u r o t z i j e  w tamtej okolicy są  
piękne, a  mianowicie p-zenicy; żyto trochę zniszczało, 
ja rzyny  dobre, t raw y  prz. 'śliczne. Deszcze od czasu do 
czasu przepadają .  W powiecie mińskim (gub. w a rsz a w 
ska), mimo brak  i deszcznv, urodzaje przedstaw ia  ą  się 
bardzo piękna w ogóle. Okolice p łożone na północnym 
stoku św .-krzvzkich  gó r  mię Izy miastami Bo izentynem, 
(pow. kielecki, gub. kielecka), S łupią ,  W aln iaw em  i O p a -  
towe n (pow. opatowski, gub. radoms :a) nie mogą n a 
rzekać  na tegoroczne urodzaje: <>zim ny rzadko  gdzie 
wymokły, roku ją  pomyślne plony; również, ja rzyny  z p o 
w oda iz ę i to  przechodzących deszczów bujnie w zrastają .  
O g r o d y  owocowe z m a t a m i  w y j ą t k a - n i  p i ę k n i e  obrodzi
ły. Sprzęty  koniczyny i siana ja k  najpomyślniejsze. Cę- 
ny zboża sp a l ly :  korzec żyta po rs. 4 kop. 20 i niżej, 
kartofli po rs. 1 kop. 50, owsa po rs 1 kop. 80, j ę : z -  
m enia po rs. 8 kop. 60 . Z tamtej strony gó r  św.-kr/ .yz- 
kich na  po łudniowym  s lo tu ,  a  szczególniej między Ł a 
gowem a  Kielcami, z urodzajami zupełnie co inn go, 
szczególniej ozimina, a  g łów nie  żyto, gdyż nie w ele s ie
j ą  tam  pszenicy, w bardzo wielu miejscowościach w y 
mokło. Podobne przypadłoś i dotknęły i okolice sando- 
mirskie (gub. radomska), lecz w  mniejszych rozmiarach, 
zawsze ednak z znakomitą  szkcd i ,  bo nietylko żyta, ale 
i pszenica w znacznych częściach wymokła, g łównie na  
spadkach i różnych zagięciach g untu . Z a  to rzepaki zi
mowe znakomite, również i plantacje b u raków , k tóre  
pomyślne roku ją  rezul ta ty . P o d ług  k m e ’pondenrji do 
G az. Pols, z pow iatu  łęczyckiego, r,ać kartoflai a  w  
skutek przym rozku  zczerniała w wiciu miejscach, a  g r y 
ka  ja k  mówią ca )k :e;n przepadła  Zboża w ogólności 
piękne, p op raw iły  się po de-ic^ach obfitych, spad łych  
dwa tygodnie temu. B urak i  nie bardzo świetnie się p rzed
stawiają ,  jes t  jed nak  nadzieja, że będą dobr e procento- 
W ły  c i  do cukru , choć na ilość n.niej ich będzie, ja k  la t  
innych.

* ( T a r g  t y g  o d n  i o w y) w Lubi nie d. 20 b .m . ,  
z powodu ja rm a rk u  w Ł ę c z n e j ,  nie zbyt był ożywiony, 
j a k  pisze h u r .  L ub .  B rak  zboża i 'kupców  hu r to -  
wyi h rów now ażyły  s if  stosunkowo i w yłączają  wszel
kie większa operacje  z wewnętrznego handlu  tego m i a 
sta. Włościanie tylko okoliczni podtrzyrnu ą  jak o  tako 
ruch  na targu  przez dostawy żyta. Niemniej także  d o 
s tarczają  jęczmienia t hreczki. Poszukiwanym był owies, 
l.‘.cz przypuszczać można, że tylk> dla zaspokojenia 
przewidywanych potrzeb łęczniebsk ego ja rm ark u .  Śród 
niepewności i wyczekiwania nap ływ u  zboża, a  za  niem 
i przybycia kupców, monotonia domowych potrzeb u re 
gu low ała  i usta li ła  od pewnego czasu ceny następujące! 
korzec pszen ey rs. 7 kop. 50, żyta rs. 5 kop. 4 0 ,  h re -  
cz ri rs. 4 kop. 50, jęczmienia rs. 4 kop. 50 , grochu rs. 
5 kop. 40, ow sa rs. 2 kop. 40 , rzepaku letniego rs. 4 ,  
zimowego rs. 5, prosa rs. 6 kop. 50, kartofli rsr. 2 kop. 
40 , garniec okowity zaraz zabieranej rs. 1 kop. 3 7 l/ 2.

ł  ( J a r m a r k  w Ł o w i c z u )  świętojański, p o -  
d ług l io resp on den c ji  do G az. R  In. choruje ja k  wszyst
kie teraz ja rm ark i  na brak  kupujących. Koni jes t  n ie 
wiele, a  są  głównie robocze. O cenach jeszcze nie w ie-
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le można powiedzieć, bo ja rm a rk  w ciąż  t rw a  jeszcze i 
p r z e c i ą g n i e  się do konea tygodnia .  K onie  i  woły rob o 
cze są drogie. Za parę tych ostatnich płacono do rs. 
150 .  Największy był dotąd ruch w narzędziach gospo
d a r s k i c h ,  ja k  p ług i ,  brony i t .  d , k tórych wiele z ak u 
piono.

* (W  y p a d k i m i e j s k i e ) .  W  dniu w czorajszym 
około  godziny 5 J/ 4 po południu, w fabryce wyrobów że
laznych pod firmą R an  i Lilpop przy ulicy S -to  Jerskiej, 
od kotła głównej maszyny parowej, zapalił się sufit a  
od tego dach. P o  przybyciu na  miejsce straży ognio
wej, pożar  działaniem dwóch części tejże, wkiótoe uga
szony został; dach i sufit, w  niewielkiej przez maszynę 
tylko zajmowanej miejscowości, w części zg " iza l)  a j v  
czcści rozebrane zostały; s t ra ty  wynoszą do rs. , •
T eo oż  dnia. W incenty  Klein, 10-letni syn praczki k ą 
piąc się w blizkości komory wodnej,  w pad ł  pod stojącą 
przy brzegu łazienkę i u tonął.  Podobnyż wypa e zc a 
rzy ł się od strony Pragi; niewiadomy jeszcze chłopiec 
żydowski la t  około 15 mający, puściwszy się w pław  na 
koniu, spad ł z  tegoż i także u tonął; zwłoki obndwor 
pomimo poszukiwań, dotąd jeszcze mewynaleziono, dal
sze poszukiwanie nie ustaje, —  Wczoraj wieczorem, z 
mieszkanm L  izora Sonanta  pod n r  1769 , sk rad no no  
następujące przedmioty srebrne : 6 lichtarzy, 2 solmcz-
ki, 5 widelców, 5 łyżek i kubek, oraz świecznik neisil- 
brow y na  8 świec; ocenione 275  rs .; —  w domu zaś nr 
2 47 0 ,  u W ilh e lm a  W eigla blacharza, za pomocą oder
w an ia  skobla, niewiadomy spraw ca, zab ra ł  z kuferka 
portm onę z 75, rs.; zegarek srebrny ze z ło tą  obwodzą, 
kryty , ankier. Ścisłe śledztwo spraw ców  kradzieży za
rządzono.

* K u rsa  monet zagranicznych w  U arszawie.
Z a  ta la r  wczoraj rs .  1 kop. 9 ‘/ 2 dzis rsr.  1 kop. 9 /* •
Z a  frank „ „ — ,, 2(i '/z »  » n ^® /* ‘
Z a  złoty reń . „  —  „  64 „  „  —  n  64.

Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źió- 
d ia  i może służyć tylko za wskazówkę.

----
* ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  Os ób . )  

B u s. Inw. podaje następującą depeszę z Omska, z 11 
czerwca: Jego Cesarska Wyśokosć Wi t k i  Książę 
"Włodzimierz Aleksandrowicz, zabawiwszy czteiy dni 
w Orenburgu, wyjechał ztam tąd, i przejechawszy 
przez wszystkie ziemie baszkirskie, zwiedził po dro
dze fabryki żelaza i kopalnie złota. Z W eręhne Ural- 
ska Jego C esaiska Wysokość udał się do Z latousfu  i 
Troicka, wczoraj zaś około godziny 3-ej po południu,
r a t z y ł  przybyć pomyślnie do Omska.

* Do Odesk. u iest. piszą z Nikołajewa źe Jego Ce
s a r s k a  Wysokość Wielki Książę Aleksy Aleksandrowicz 
wsiądzie w Poti na pokład fregaty Aleksander Newski i 
odbędzie na nim podróż, pełniąc obowiązki leitnanta. 
Jego Cesarska "Wysokość przedsięweźmie żeglugę po 
morzu Śródzkm nem  i po oceanie Atlantyckim, przy- 
czem zwiedzi po drodze Konstantynopol, Ateny, Al
gier i wyspy Azorskie, i wróci pierwszych dni wrze
śnia do Kronsztadu. F reg a ta  szrubowa o 51 dzia
łach  A leksarder Newski, podług słów korespondenta, 
należy do liczby najlepszych statków parowych d re
wnianych floty bałtyckiej i ma bieg całkiem  zadowal 
niający. „Dawno już maryi arze flotylli czarnomor
skiej” , powiada korespondent, „nie widzieli na po
wierzchni swego me rza statku wojennego ruskiego 
wielkich rozmiarów.”

* ( P o w i n s z o w a n i e ) .  Komitet biblioteki K a ra m 
zina, będący pod opieką Ich  Cesarskich W ysokośc i Ce- 
stirzewicza N astępcy  T ro n u  i Cesarzewiczowej, z p o 
wodu urodzenia Wielkiego Księcia M ikoła ja  A leksan
drowicza, upraszał ministra spraw  wewnętrznych o zło
żenie Ich  Cesarskim Wysokościom powinszowania i w y
razu  głębokich uczuć przywiązania. Jego  Cesarska W y- 
sokość Cesarzewu z N astępca  T ronu ,  w d. JO maja r a 
czył przesłać prezesowi pomienionej biblioteki n a s tępu 
jący  te leg ram : „M inister spraw  wewnętrznych zako
m unikow ał mi powinszowanie wasze i życzenia z pow o
d u  zesłanej nam od B o g a  wielkiej radości.  W  imieniu 
Mojem i Cesarzewiczowej szczerze dziękuję wam za po
zdrowienie, a  w imieniu now onarodzonego życzę biblio- 
foco Karamzina wzrostu i pomyślności. Aleksander

♦ ( O f i a r a  w ł o ś c i a n  g u b e r n j i  k u t a i -  
s  k  i e i) Jego Cesarska W ysokość Namiestnik kauka- 
zki doniósł N a jja ś n ie js z e m u  P a n u ,  że ludność wiejska 
gubernji kutaiskiej,  ożywiona "Czuciecn nieograniczonej 
wdzięczności za uwolnienie jej ł a sk ą  Mo.ferszą z po d d ań 
s tw a  ofiarowała przeszło 3 2 ,00 0  rs. n a  pobudowanie 
w  środku gubernji kutaiskiej świątyni praw osławnej pod 
wezwaniem św. Aleksandra Newskiego na cześć M onar
chy  Oswobodziciela. Jego  Cesarska Mość Najłaskawiej 
przychylił  się do życzenia pomienionej ludno ci i z a- 
z a ł  oświadczyć jej podziękowanie Monarsze za je j wier- 
nopoddańcze uczucia. (K aukaz).

* ( J e n e r a ł - f e l d m a r s z a ł e k  k s i ą ż ę  B a 
r a  t  y ń s k i ) , po przyjeździe do M oskwy, spotkany 
został w dw orcu  kolei żelazuej mikołajowskiej przez o- 
ber policmajstra moskiewskiego i niektórych urzędników, 
będących przy nim dawniej na Kaukazie. Z dworca 
feldmarszałek udał się do mniejszego pałacu  kreuilińskie- 
go, p rzed k tórym  na placu pa łacow ym  s ta ła  w a r ta  ho 
norowa k o m p a i j i  ekaterynosławskiego lejb - grenadjer- 
skiego pu łku  Jeg o  Cesarskiej M rści,  z chorągwią. N a  
prawem s k r z jdie tej warty znajdowali się dowodzący 
Okręgiem wojennym moskiewskim jen e ra ł-ad ju tan t  Gil- 
d.-.nstubbe i naczelnicy oddziałów wojska konsystujące- 
gó w Moskwie. P o  zwykłem przywitaniu wojsko w em, 
oddział z polecenia feldmarszałka przeszedł oeremonjal- 
nyru marsz m. W pa łacu  spotkaii księcia Baratyńskie- 
go jenera ł  guberna to r  moskiewski, urzędnicy dworscy i 
znakomici obywatele miasta. Tegoż dnia książę B a ra 
tynski zrobił w i z) ty metropolicie i jen e ra ł-g ub erna to ro 
wi. D la  widzenia się z feldmarszałkiem przybył z K a 
ług i do Moskwy Szamyl, wraz z synem swoim, i był u 
niego z wizytą. Dziś z rana  (7 czerwca) deputacja kup
ców moskiewskich powitała feldmarszałka, który udaje 
się ju t ro  do m ają tku  hrabieg > O rłow a-D aw ydow a, gdzie 
znajduje się jego małżonka, a. n a i t jp n ie  do swoich dóbr 
w gubernji kurskiej. (Jilosk. H i ed )

* ( P o d a r u n e k  K o m i s a r o w o w i  K  o - 
s t r o m s k i e m  u). Po otrzymaniu w Finlandji w k w ie 
tniu 1866 r. wiadomości o cudownem ocaleniu drogiego 
życia Na,jaśniejszego Cesarza od świętokradzkiego za
m achu na  życie Jego  Cesarskiej Mości, niektórzy mie 
szkańcy tego kraju oświadczyli się z życzeniem ofiaro
wania p. Komisarowowi Kostromskiemu dowodu szcze
rej swej wdzięczności za powstrzymanie ręki złoczyńcy; 
po oświadczeniu tego zamiaru publicznie, wszystkie s ta 
ny kraju  powzięły chęć należenia do ogólnej składki, i 
za zebrane fundusze, w liczbie których wpłynęły  liczne 
ofiary najbiedniejszych włościan, zrobiony został srebrny 
wyzłacany puhar ,  przeznaczony dla doręczenia p. Komi
sarowowi w d. 4  kwietnia  r. b.; atoli z niezawisłych od 
ofiarodawców przyczyn wyrobienia tego podarunku do
znało niespodzianej zwłoki. Ob cnie p n k a r  ten z io z -  
porządzenia jen e ra ł-g u b e rn a to ra  Finlandji przesłany zo
stał ministr wi spraw  wewnętrznych, dla  doręczenia p. 
Komisarowi Kostromskiemu w imieniu F in landji .  (R us. 
Inw .).

* ( P o ż a r  n a  k o l e i  ż e l a z n e j  -i i k o ł  a  j o-  
w k i e j ) .  B irz . Hied, donoszą, że 6 czerwca zrana, 
wkrótce po przejściu pociągu pocztowego z Moskwy, za
palił się na kolei most,  leżący o 4 wiorsty za stacją To- 
sną. P o ż a r  ten, ja k  sądzą, wynikł skutkiem skry wy
padłej z lokomotywy.

* ( Z a t r z y m a n i e  p r z e s t ę p c y ) .  R us. Wied. 
piszą: d. 22 maja, o godzinie 9 wieczorem, dom pani 
D ie"taryńskiej, w M oskwie, otoczony został przez po 
licją. Obecni widzieli wchodzącego do bramy^tego do
mu urzędnika policyjnego, p. 1’adejskiego. W poł go 
dżiny potem usłyszano gwizdanie  policjantów, a na p o 
dwórzu domu i w  ogrodzie p. Zaliwskiej jakieś zam ierza
nie. Powiadają ,  że tam łap ano  jakiegoś polaka, który 
wybiegł z ogrodu D ieg ta ry tsk ie j .  Następnie wszystko 
ucichło i powiadano, że człowiek ten nie został schwy
tany, a u k iy ł  si.ę przez sąsiednie podwórza i ogrody 
niewiadomo gdzie. N azajutrz  p rzybyła do tegoż domu 
znowu policja, odbyła  w nim rewizją i sporządziła pro- 
tokuł;  mówią także, że służący zbiegłego pana, rodem 
polak, został przytrzym any, a nadto aresztowano s łużą
cych p. Sokołowskiej, u których zbiegły miał przytułek. 
W szystko  to mocno zainteresowało ciekawych sąsiadów'; 
na trzeci dzień głoszono że zbieg z i s t a ł  ujęty przez te 
Si ż urzędnika policyjnego Padejskiego na  wychoonem 
z domu Szepietowa. Okazało się, że on jes t obywate
lem z gubernji witebskiej, w yznania katolickiego nazw i
skiem E d w ard  Sielawo. W  rok u  zeszłym mieszkał on 
n a  bulwarze twerskim w domu budowniczego /.ykow a, 
t rudnił  się adw okatu rą  pod nazwiskiem Im ien in o w a ,  
a przytem "pożyczał u  niektórych prostaczków pieniądze 
na  weksle, a  od mieszczanki Bubnowej wz ął ak ta  p ro 
cesowe z dokumentami na 5 0 ,0 0 0  rs., poczem zmk , po
dawszy, iż wyjechał do P e te rsbu rga .  P- B u bnow a po
szukiw ała  go ro k  cały, i dopiero w maju natrafi ła  na
ślad T iu lan inow a, który o k a la ł  się S ie la w ą ,  a policji 
udało  się przytrzymać go. A k ta  Bubnowej znaleziono 
w mieszkaniu Sokołowskiej w tłomoku, schowanym pod 
łóżkiem pokojówki. Znaleziono także różne pisma p o 
lityczne. Podobneż pisma, ja k  powiadają , wykryto u 
jednego ze znajomych pomienionego Sielawo.

A u s t r j a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( P r z y j a z d  c e s a r z a  a u s t r j a c k i e g o  do  

P r a g i ) .  Gazety czeskie donoszą, że dnia 21 go b. 
m. odbyło się w P radze poświęcenie trzeciego mostu

Józefa przez ulice, nie widać było wielkiego nagro
madzenia publiczności. Na wybrzeżu i na placach by- 
ło “w wielu miejscach pusto. Cesarza witali reprezen
tanci rozmaitych cechów i korporacij, wyłącznie nie
mieckich i żydowskich. Po uroczystości kościelnej, 
podług programu, na lewym brzegu \ \  eltawy śp ie
wać miały chorał towarzystwa czeskie śpiewaków: 
Glagol, Biesieda , L u m r  i t. d.; lecz me zgłosiły eię 
one i poprzestano na zwykłym śpiewie. Salvum  fac  
D om ine imperatorem nostrum Francis um  Jose- 
p h u m , który wykonany został przez kilku śpiewaków 
towarzyszących duchowieństwu. Na ulicach rozlega
ły się jedynie okrzyki Hoch i Vivat, lecz czeski o- 
krzyk Sława , tylko gdzie niegdzie odzywał się s ła 
bo.— Tegoż dnia miało miejsce na wyspie Zouiiskiej 
liczne zgromadzenie studentów czeskich, które zre
sztą wzbroniouc zostało przez policję. Studenci rozeszli 
się spokojnie, na skutek przełożeń jednego ze swych 
kolegów posiadających wpływ. Gdy przyszli oni, śpie
wając pieśni (zwłaszcza: H ej S lovam l), na ulicę F er
dynanda i spostrzegli, że z okna mieszkania profeso
ra  insty tutu  technologicznego, p. Kicka, powiewała 
ogromna flśga trójkolorowa pangerm ańska, poczęli 
krzyczeć: „Precz z tą  flagą: obalić ją!” Przytem  po
słali oni do profesora Kicka trzech deputowanych z 
żądaniem zdjęcia flagi. Ponieważ profesor nie chciał 
zadosyćuczynić tej jrośbie, przeto tłum  studentów 
w targnął do kwatery profesora i usunął flagę, k tóra 
została porwaną natychm iast na tysiące kawałków. 
Następnie s udenci udali się na plac staromiejski, 
gdzie 21 go czerwca 1621 roku, po bitwie białogór- 
skiej, odbyła się egzekucja licznych czechów, którzy 
padli ofiarą jezuityzmu. Tam utworzyli oni wielkie 
koło i odśpiewali staroczeską pieśń słowiańską: H os- 
podine po m iłuj ny. W końcu wszyscy studenci, k tó
rym towarzyszyły liczne tłum y ludu, rozeszli się 
spokojnie do domów wśród okrzykowr Sława.

* (I z b a d e p u t o w a n y  ch). Wiedeń, 24 czerwca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, na 
interpelację S tu riń a  w przedmiocie manifesticij prze
ciw nowym prawom dotyczącym wyznań, prezes mi
nistrów oświadczył, że na rządzie leży obowiązek 
przy wiedzenia w wykonanie praw usankcjonowanych
i że przygotowują Się już rozporządzenia mające na , 
celu wprowadzenie tych praw w życie. W razie gdy
by edmawianem było należyte poszanowanie dla tych 
praw i stosowanie się do nich, rząd ] rzedsięweźmie 
należyte śr. dki dla zapewnienia im mocy obowiązu
jącej. Następnie j r. z. s ministrów oświadczył, że na 
skutek decyzji cesarskiej, posiedzenia .rady  p .ństw a 
odroczone zostają do L-go września. (W olfs T . B .)

* ( U f o r t y f i k o w a n i e  W i e d n i a ) .  Listy z 
W iednia donoszą, że pomimo oświadczeń m inistra 
wojny p. Kuhn’a, zajm ują się ufortyfikowaniem okolic 
tej stolicy. (L a  Fr.).

* ( I v w e s t j a  c z e s k a ) .  Nordd. A. Z. pisze: „Po
byt cesarza austrjackiego w Pradze spowodował, jak 
się zdaje, znaczny zwrot w stosunku narodu czeskie
go do monarchji austrjackiej. Z umiarkowańszą frak
cją stronnictwa czeskiego, na czele której stoją pp. 
Palacki i Itieger, wszczęte zostały układy, do prowa
dzenia których kanclerz państwa powołany został do 
Pragi przez telegraf. Przeciwnie, krańcowe żywioły 
czeskie, przez swe dobrowolne wydalenie się z Pragi 
i przez demonstrację uorganizowaną przez nie 21 go 
b. m„ zbyt dfiły poznać swą odrazę dla wszelkiego 
układu, ażeby można było przypuszczać, iż takowy 
przyjdzie do skutku. Lecz ponieważ z drugiej strony 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż nieprzebłagani 
przeciwnicy nowej ery nie wytrwają długo w swym o- 
porze biernym, zwłaszcza że niektóre pokrewne im 
plemiona pojednały się z fukiycznem położeniem rze
czy, przeto nie bezzasadną zdaje się być obawa, że 
dotychczasowy spór w Czechach o zasady przybierze 
w niedalekiej przyszłości charakter kwestji siły. nad 
czem jednakże należy ubolewać ze stanowiska za?0 
wuo hum anitarnego jak  i racjonalnego.”

* ( M e e t i n g ) .  N arodni L is ty  o g ł o s i ł y  obszerny 
telegram  z góry Btzdziec, obejmujący - - T

i g u ,  k t ó r /  odbył . *  t m U g
Z n a jb liż szy c h  okręgów

tak iż zgrom a- 
re-

zamku na górze 
czerwono - biała.

B ezdziec
Niemcyc z e r w u u u  -  Uia ić l.  f u  i ż  Z ^ ror

wzięli także udział w ^ “ ^ " f l a b l e r  odczytał 
dzenie licz\ło  10,000 osób. ^

- ;ęzy

uważamy za najpewniejszą

dzenie liczyło 10 ot)^ ° ^ ° ach ńiem iecldm  i czeskim.

, . „„w^echnej spoKojnosu i pomyślności na-
2 e g i  k?afu- Niech nam w tern dopomoże Bóg!” P rzy  
t r r h  wyrazach, komisarz r/ądow y przerw ał mówcy: 

Ostatni pu“ kt 0 samorządzie nie może być czyta
ny.” Lud oburzony zaczął krzyczeć: „Chcemy go s ły 
szeć!” Powszechne zemięszanie. Śpiewając pieśń:

7(D,nTBQrl70ni0 vm nonlrt oiana W ełtawie (po niem. Moldau), w obecności cesn . —  Shvane, Zgromadzenie rozeszło Sie.
austrjackiego. Podczas przejazdu cesarza Franciszaa |
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* ( U r o c z y s t o ś ć  n a  p a rn i  ą t  k ę  J a n a  H u s -  
sa .)  „W  roku 867, piszą N a ro in i L isty , Cyryl i Me- 
todjusz, apostołowie chrześCjaństwa w Czechach i 
Morawji, podejrzani byli o herezję przez zagranicz
nych biskupów niemieckich, którzy obawiali się, że 
przy apostołach słowiańskich, u tra rą  djecezję praż- 
ską, przynoszącą znaczne dochody; dla tego powodu 
papież powołał ich do Rzymu, ażeby wytlómaczyli 
się z szerzonej przez nich nauki. W r. 1415 Jan Huss, 
mąż moralności niezaprzeczonej, nabożny, posiadają
cy głęboką wiarę i w wysokim stopniu sprawiedliwy, 
potępiony został'jako  heretyk przez duchowieństwo, 
którem u wyrzucał niecną rozpustę. Będąc oczernio
ny przez zagranicznych biskupów niemieckich za to, 
że wydalił z uniwersytetu ich ziomków, i uległszy 
wyklęciu przez papieża, za swe kazania w P radze  
przeciw indulgencjmn, Huss zgłosił się dobrowolnie 
na sobór konstancjeński, ażeby usprawiedliwić swą 
naukę, i z wyroku tegoż soboru, został spalony.... 
I  oto, czesi gromadzą się obecnie nad Renem, na 
miejscu zgliszcza konstancjeńskiego, ażeby uczcić 
pamięć swego bohatera. Uroczystość ta ma dla nas 
nadzwyczaj wielką doniosb ćć. W Konstancji lud 
czeski został obrażony i zbezczeszczony w obec całe
go świata; w Konstancji uzyska on także zupełne za- 
dysyćuczynienie w obec całego świata.”

Prusy  i Niemcy.
* (M o w a  t r o n o w a  i m o w a  j e n e r a ł a  M o l t -  

k e ). Niektóre pisma francuzkie, wspominając o mo
wie tronowej pruskiej, wracają znowu do znanej mo
wy, k tórą  jenerał Moltke m iał w parlamencie północ- 
no-niem eckim. France  usiłuje dowieść, że oświad
czenia tego jenerała  zostały poniekąd potępione przez 
mowę tronową. Pismo to przytacza w tym celu kilka 
ustępów mowy tronowej i zwraca uwagę na różnicę, 
jak ą  mowa ta robi pomiędzy celami wyłącznie naro
dowo-ekonomicznemi całych Niemiec, a zadaniem po- 
litycznem związku północno-niemieckiego. P atrie  
znajduje w korespondencji berlińskiej, podanej przez 
Cor. H av. Bul., powód do porównania mowy trono
wej z mową jenerała  Moltke; podług tej korespon
dencji, w sferach politycznych Berlina ma przenugać 
przekonanie, że jenera ł Moltke chciał dać zapomocą 
swych oświadczeń ze stanowiska m ilitarne co, wyja
śnienie wyrazów powiedzianych nieco przedt m przez 
hr. Bismarcka, mianowicie, że odwołań e się do s tra 
c h u  nie znajdzie w sercach niemieckich żadnego od 
głosu. Pomieaiona korespondencja powiada także, że 
w prasie niemieckiej ogłoszone zostały rozm aite ko
m entarze obrażające przeciw mowie jenera ła  Moltke 
i że przeto spodziewać się także należy objaśnień ze 
strony prasy półurzędowej. ( N ordd. A . Z .)

i/T'-UOi'.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e j .  Rozprawy nad bud

żetem rozpoczną się w ciele prawodawczem dopiero 
2 9 -go b. m., większość bowiem izby chce dać p. Pe- 
re ire ’owi, napastowanemu mocno przez p. Poyer- 
Quertier, który występuje w charakterze kierującego 
radą zarządzającą towarzystwa parostatków zaatlau- 
tyckicb, czas do obronienia się od zarzutów skiero
wanych przeciw jego administracji. Co do czasu, w 
którym  zamknięte zostaną posiedzenia ciała prawo
dawczego, obiegają rozmaite wersje; w każdym atoli 
razie rozprawy zabiorą dość jeszcze czasu, zwłaszcza 
jeżeli po roztrząśnięciu budżetu mają być posta 
wione interpelacje w przedmiocie spraw zagranicz
nych, jak  o tern donosi P atrie , opierając się na po
głosce. (N ordd . A . Z .).

W łochy i Rzym.
* ( W y d z i e r ż a w i e n i e  m o n o p o l u  t  a b a c z- 

n e g o ) . Florencja , 24 czerwca- Nazione donosi, że 
układ w przedmiocie wydzierżawienia monopolu ta- 
bacznego, podpisany został wczoraj z domami wie- 
deńskiemi H aber, Schnapper, Jom bert i z d y rek to 
rem  włoskiego kredytu  ruchomego Baldaino. Podług 
tegoż pisma, główne podstawy pomieoioccgo układu 
są  następujące: Towarzystwo płaci państwu czynsz 
roczny, perjodycznie zwiększany, który wynosić ma 
w pierwszym roku sumę czystego dochodu z mono
polu tabacznego za rok 1868. Przewyżki w docho
dach rocznych mają być dzielone pomiędzy państwem 
i towarzystwem, w stosunku wzrastającym na korzyść 
państwa. Towarzystwo zaforszusuje państwu 180 mi- 
Ijenów franków w złocie, spłacalnyóh w sześciu r a 
tach miesięcznych; kupi ono także za brzęczącą m o
netę zapasy-tytoniu należące do państwa. Towarzy
stwo ukonstytuowane zostanie z kapitałem 50 miljo- 
nów franków, który zwiększany będzie stosownie do 
potrzeby, i upoważnione zostaje do puszczenia w o- 
bieg obligów do wysokości sumy, jaka  ma oyc zapła
coną państw u.—M inister skarbu złoży dzi ś ,  w izbie 
deputowanych tak układ pomieniony, jak  i sPrj*'v^ '  
danie z teraźniejszego położenia finansowego. ( Woljf*>

* ( R a t t a z z i ) .  Wiadomo ć, że p. R attazzi zażą
dał od izby deputowanych utlo,.<u dia udali a się do 
wód w Em s, guzie epoU a się z królem pruskim , na
bawiła kronikarzy politycznych wielkiego kłopotu. 
( L a  Fr.J.

T u r c ja  i  z ie m ie  s ł a w ia ń s k ie .
* ( W i a d o m o ś c i  z S e r b j i ) .  Belgradzki ko

respondent dziennika N aród. L is ty  pisze pod 17 ym 
czerwca: „W iedeósko-pe zteuskie ga ety sta ra ją  się 
przedstawić w czarnych barwach obecne stosunki i 
położenie Serbji, i już m arzą o posunięciu wojsk au- 
strjackich ku granicom serbskim i o różnych przy
gotowaniach Poi ty, k tóra  w obecnej chwili bardziej 
niż kiedykolwiek uczuwa nadzwyczajną obawę ou 
strony Serbji. M arzą te gazety taaże o wyborze ja 
kiegoś księcia czarnogórskiego Damłowicza, który 
nigdy nie istniał, o stronnictwach, w zburzenuca i tym 
podobnych rzeczach. Tymczasem Serbja, podczas o- 
bmnych trudnych okoliczności je s t spokojna, i w niej 
wszędzie zachowuje się największy porządek. Gdyby 
po mieście ciągle nie jeździły patrole konne, gdy by 
sklepy nie były w pół zamknięte, m ożnaby mniemać, 
że u nas nic zupełnie się nie sta ło .”

* ( P o g r z e b  k s i ę c i a  s e r b s k i e g o )  opi
suje korespondent dziennika N ovi Pozor pod 15 ym 
b. m. w następujący sposób: „Rano oddaliśmy matce 
ziemi śmiertelne zwłoki poległego księcia. Już od 
godziny 8-ej zgromadziło się ogromne mnóstwo ludu, 
poczynając od pałacu książęcego, ciągiem aż do sa
mego kościoła. W całem mieście powiewały czarne 
flagi, okua wszystkich znaczniejszych domów pokry
te byłyczarnem suknem  i mnóstwo osób ubrane było 
czarno. Lud tłoczył się na tarasach, w łaził na drzewa, 
na dachy domów i wszystkie okna były napełnione. 
Wszyscy z niejakiem trwożliwem uczuciem oczekiwa
li pogrzebowego pochodu, żeby jeszcze ostatni raz 
ujrzeć księcia. Zadźwięczały dzwony, z twierdzy roz
legł się pierwszy wystrzał, wojsko ruszyło się; n a 
przód postępował belgradzki szwadron konnicy na
rodowej, po nim kawalerja regularna, 1 baterja. 2 
belgradzkie narodowe baterje, 1 oddział pionierów; 
po nich szli uczniowie wszystkich szkół i nakoniec 
towarzystwo śpiewaków, które śpiewało: „Święty B >- 
że” i t. p. Pośród ludu słychać było jęki, ale jeszcze 
smutniejszy był widoki kiedy prowadzono konia księ
cia, który niejako czuł stra tę  swego pana. Potem 
postępowały osoby niosące znaki honorowe księcia; 
kapelusz, pałasz i ordery otrzymane przez zmarłego 
od monarchów zagranicznych. Potem szli znakomitsi 
urzędnicy i obywatele, niosący wieko od trum ny, na 
którem leżał wianek, ofiarowany w podarunku przez 
południowych słowian tutaj mieszkających, z napi
sem: „Sprawa twoja nie zgiuie.” Dalej postępowało 
duchowieństwo z m etropolitą i dwoma arcybiskupa
mi na czele. Nakoniec, ukazał się karawan, ciągnio
ny przez sześć koni w czarnych kapach. Kiedy lud- 
zobaczył go, u wszystkich ukazały się łzy w oczach 
i wszyscy zaczęli szlochać... Nie widziałem nikogo, 
coby nie był rozczulony, ani jednego człowieka coby 
nie płakał, kiedy przechodził karawan. Za karaw a
nem szła księżna Julja Obrenowiczowa, która przy
była z Wiednia, pani Perka, siostra k-ięcia, i wszy
scy członkowie rodziny książęcej; za niemi członko
wie namiestnictwa i ministrowie, baron Gablentz, ja 
ko przedstawiciel cesarza austrjackiego, pułkownik 
Aii-Nizami-Bej, przedstawiciel su łtana, ciało dyplo
matyczne, urzędrdcy i niezliczone mnóstwo ludu, nie 
tylko z Serbji, lecz i z Austrji. Nakoniec zwłoki zo
stały wniesione do kościoła, gdzie po msz;/ m etropo
lita  miał mowę pogrzebową; potem, zwłoki księcia 
serbskiego były spuszczone do grobu familijnego. 
W szyscy obecni szlochali, kiedy trum nę księcia spu
szczano do grobu, gdzie spoczywa i jego ojciec Mi
łosz. Szlochania zagłuszały śpiewaków. Zewnątrz 
kościoła, odezwało się ostatnie pozdrowienie wojska -  
rozległy się trzy salwy i z twierdz zagrzmiały dzia
ła. Tak, oddana została ostatnia usługa księciu, tak 
z nim pożegnaliśmy się. Wieczna mu pamięć. Śmiało 
można powiedzieć, że jfeszcze żaden monarcha nie był 
pogrzebany z tak powszechnym żalem.”

* ( J e s c z e  s z z e g ó ł y  o z a b ó j s t w i e  
k i ę c i a  s e r b s k i e g o )  Belgradzki korespon
dent dziennika N aród L is ty , pod lfi czerwca podaje 
następujące ciekawe szczegóły: „N iektóre wiedeńskie 
i peszteńskie dzienniki zapom inają się z radości, dla 
tego, że przedstawia się im szczęśliwa sposobność 
napastowania panslawistów i wystawiania ich jako 
barbarzyńców i dzikich. W  chwili kiedy cała S er
bia pogrążona była w głębokim sm utku, kiedy lud 
serbski w najuroczystszy sposób okazuje swą w ier
ność i przywiązanie do panującego domu; w chwili 
kiedy ten młody naród wykazuje przed światem swój 
patrjotyzm  i dojrzałość polityczną w tej chwili na
pastnicze gazety w W iedniu i Peszcie, wylewają swój

jad  na szlachetny na.-ó.l s -rb-ki, czrm ąc go i jrgo  
w,-zechółowi*ńsri k in  urn-k odpowie f iatnemi z-t mor
derstwo księcia Obowiązkiem każdeg > czł wieka,— 
jest prostowanie be ws yduego i pouł go k łuuR w a. 
Przesyłam  wam o zab cju k i ś c i ą  tylko niektóre 
szczegóły udzielone u,i z komis,: śledczej Każdy 
z nich p izekoiu  się, k. mu należy przypis, ć to z b j-  
stwo. Jak  wiad-m i za n ich by ł ,  r - b o n y  w parku 
Topczuiere, w tuk z, i, ym ,,K szatn ku” (zwierzyń
cu). Z ibó^canii byli; trzej bracia Radowanowiczowie, 
z k ióry th  jeden b 1 nędznym rz m e  1 ni wiem, drugi . 
zbankrutowanym i u,,cem a trz<ci skazanym na cięż
kie więzieite za ropienie f .łszywych asygnat, i prze
stępca Maricz który  za zabójstwo sw j żony także 
był osadzony w więzieniu. K-.iążę otrzymawszy 4 
ery 5 kul z rewol erów, w jedne, chw.li p a ,l  t r u 
pem, ale wiaroł umai i chciwi krwi zabó jcy / przypu
szczając, że kule nie mogą zadać mu śmierci, rz cdi 
się na niego, rozrąbali ń u  top arem głowę, oderżuęli 
nos i górną wargę, posiekali potem lewą rękę i pier
s i ,-a  jakiem siś iunem ostrem  narzędziem rozerż ęli 
mu prawą rękę. W zwierzyńcu już był wykopany 
dół, w którym  zamierzali zakopać ciało księc a, lecz 
im się to nie udało. W szystko to zdaje się niepra- 
wdopodtbnem; lecz należy wiedzieć że prefekt top- 
cziderski, zarazem  nadzorca tamtejszego więzienia, 
Był główną działającą osobą w spisku. Przeprow a
dził on osobną ścieżkę do parku, obsadził ją  kw iata
mi i kazał po niej prowadzić księcia. U  niego, jako 
u blizkiego krewnego księżny Persidy K aragieorgie- 
wicz, często miały miejsce nocne zgromadzenia; on 
także oddalił żandarmów z parku, kiedy książę przy
szedł na fatalne miejsce; on także wydał rozkaz, 
zdjęcia kajdan z aresztantów Nazywa się on Swie- 
tozor Nienadowicz; złoczyńca bezzwłocznie był are 
sztowany, również ja k  Sim Nienadowirz (brat P e rs i
dy), który dostarczył pieniądze z Pesztu, i jeszcze 
jeden jego brat, Mładen. Potem aresztowano obu 
Stoj ano więzów, ojca i syna, także bardzo podejrza
nych, blizkich krewnych wygnanego księcia Kara- 
gieorgiewicza, Gawriłowicza, krewnego byłego księ
cia i Majstorowdcza, który przed trzema laty  chciał 
zamordować księcia w Smederowie, ale był uniewin
niony przez sędziów, stronników Karagieorgiewieza. 
Przyznał się on do swej poprzedniej winy. Teraz jest 
już dowiedzione że cała ta sm utna sprawa była u- 
knuta przez księcia Aleksandra Karagieorgiewieza i 
jego krewnych z kilkoma zabójcami i rozbójnikami. 
Takie wyrzutki, znajdą się wszędzie, z item obwinie
nie o przestępstwo, nie może padać na cały naród. 
Jeżeli zaś N . f r .  Presse tak  gorliwie tego dowodzi, 
to nie ma w tem nic dziwnego: wiadomo że redakcja 
tej szanownej gazety otrzymuje rocznie od Porty  
30,000 rsr ” Belgradzki dziennik Napredak  pisze, 
że spisek był uknuty przez byłego księcia Karagieor- 
giewicza, jego syna i Osman-paszę wezyra bośniac
kiego. Z zabranych papierów okazuje się, że pomię
dzy Karagieargiewiczem a Osman-paszą zaw artą by
ła  umowa, według której Turcja obowiązała się p o 
magać Karagieorgiewiczowi do osiągnięcia władzy 
w Serbji, za co książę przez wdzięczność, obiecał 
przepuścić wojska tu re c k ie , żeby zajęły twierdze 
serbskie i żeby turcy osiedlili się w miastach se rb 
skich. Sam Nienadowicz z tego powodu często by
wał w Sarajewie. W podobnym duchu piszą z B el
gradu do gazety Uny. L loyd. „Śledztwo prowadzone 
z nadzwyczajną energją, codziennie wykrywa nowe 
dowody, że prawdziwym sprawcą m o rderstw a ,'jest 
Aleksander Karagieorgiewićz. On kierował spiskiem,— 
o czem w Serbji nikt nie wątpi,—dostarczał pienią
dze i widywał się z głównymi spiskowymi, którzy sta 
wiali się u niego po rozkazy. Nie ma też wątpliwo
ści, że z a n i m sta ł w tyle jeszcze ktoś. Przed 14 
dniami posyłał on Sima Nienadowicza do Sarajewa, 
gdzie ten ostatni często naradzał się z wysokim tu 
reckim dostojnikiem” .

H is z p a ą ja .
* ( P o w s t a n i e ) .  L a  Fr. z dnia 24 b. m. pisze: 

Jeden z dzienników wieczornych umieścił list z M a
drytu donoszący, że na ki ku punktach wyższej Ka- 
talonji ma wybuchnąć wkrótce powstanie. A utor te 
go listu przypuszcza nawet, że kroki nieprzyjacielskie 
mogły już się rozpocząć, i uważa jenerała  Prim a za 
przewódcę tego ruchu. Nie pierwszy to raz rozpu
szczane są podobne pogłoski, i mieliśmy już niejedno
krotnie sposobność zaprzeczenia im na zasadzie pe
wnych wiadomości Dziś wiadomości nasze pozwalają 
nam na nowo zaprzeczyć pogłoskom o których mowa.

A n g l ja .
* ( I z b a  g mi n ) .  L o n d y n :  2 3  czerwca. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu izby gmin, lord Elcho postawił 
wniosek, ażeby organizacja armji angielskiej, k tórą  
on uznaje za niedostateczną, zwłaszcza co do wojsk 
rezerwowych, poddaną została ścisłej rewizji. Jene-
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r a ł  P ee l przem aw iał rów nież za zw ięk szen iem  licze -  
bnem  rezerw , g łyż wymagają, tego pow szech ie uzbro  
jenia  w E u r >] ie. M inister wojny Packi lgton  oświ, d- 
czy ł, że tak k oask .yp cja  jak i pruski system  m ilitar
ny, pozostają w sp rzeczności z iustytucj mii augiel- 
sk iem i, i przem aw iał na k orzyść rozpoczętej już re 
organizacji armji. Lord E łcko  cofnął swój w niosek. 
( JSordd• ->d. Z ,) .

*  ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  T im es  je s t  pewnym , 
źe bil*zawieszający nom inacje duchow ne w Ir la i.d J , 
zostan ie przez izbę w y ź s 'ą  odrzucony. D ziennik  ten  
w yraża się pod tym w zględem  w następujących s ło 
wach: N ie potrzeba m ów ić, że  lord  R u sse ll odznaczy  
s ię jc k o  obn  ńca bilu. R ząd postanow ił mu s ię  oprzeć, 
i  zapew ne zobaczym y lorda D erby w alczącego z lo r 
dem  O airns w obronie in sty tu cji, którą lo n i S .an ley  
u zn a ł za niem ożebną do obrony. Spodziew ać się m o 
żna w ażnych nader rozpraw , chociaż rezu lta t ick je s t  
przew idziany. B il zo stan ie  odrzucony, a kw estja  
ta  przedstaw ioną będzie do uznania narodu, n ie- 
ty lk o  jako  okropna krzyw da w yrządzona Irh n d ji, 
a le  także jako w alka pom iędzy stronnictw em  ludo- 
dow em  a stronnictw em  dziedzicznem  parlam entu . 
( L a  F r .) .

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Lwów, 21 czerwca.

P rzym ierze z F ra n cją —  Podróż cesarza do Pragi. — S u b 
w encja rządu rum uńskiego dla sz k ó l w S iedm iogrodzie. — 
F orm acja p ią ty ih  bataljonów . —  K w estja p rzesied len ia  emi 
gracji do Galicji. — R eform y w Dziennlau Imowskim. —  Organ  
sz lach ty  S an ock iej.— Jezu ici.

B ogdajto  N a ro d ó w k a . gdyby n ie  ona, n iew iedzieli 
byśm y, że rezu ltatem  przejażdżki księcia N apoleona  
do W iednia, Pragi i P e sz tu ,,je s t  ani m niej ani więcej 
ty lk o  zaczepno-odporne przym ierze F rancji z A ustrją, 
K an clerz  państw a p. B eu st jedzie do B iaritz, by w 
pogadankach z cezarem  nadsekw ańskim  nadać mu 
wyraźnipjsze k szta łty , a  p. D obrzański w yrusza na 
cze le  hufcu sokolników  z gotow iu teńką P o lsk ą  w kie  
szen i do Poznania.

W yjazdow i cesarza do P ragi na uroczystość otw ar
c ia  m ostu , przypisują zam iar pojednania Czechów  
z konstytucją  przedlitaw ską, roszczen ia  jednak  p rze-  
w ódców  stronnictw a narodow ego w Czechach są  tak  
napięte, że  m ożna w ątpić, by dom niem yw ane zam y
s ły  pacifikacyjne, choćby im  tow arzyszy ły  drobne 
koncesyjki, zosta ły  pom yślnym  uw ieńczone skutkiem . 
C zesi chcą osobnego w P rad ze m in isterstw a narodo
w ego , a tem u ich  żądaniu teraźn iejszy  rząd P rzed li-  
taw ji zadość nie uczyni. S łych ać, że P a łack i i R iegei 
w yjechali na w ieś, ażeby nie być w P rad ze podczas
b y tn ośc i tam że cesarza.

U chw alona 'przez izbę w B u k areszcie  subw encja  
dla  s k ó ł rum uńskich  w S iedm iogrodzie  w y w oła ła  
nader gniew liw e usposobien ie w prasie w iedeńskiej. 
W  takiem  usposobien iu  przypom niała sobie d on iesie
n ia  o zasiłk ach  pieniężnych z R osji przesy łan ych  dla  
rusinów  galicyjsk ich  w celach naukow ych i uderza  
jednym  zam achem  pióra i na B u k areszt i na M os-
ikwę. . .

P u łk i piechoty stojące za ło g ą  w e L w ow ie są  juz  
w broń odtylcow ą zaopatrzone. P rzygotow an ia  do 
form acji p ią ty c h  batalionów  w pułkach  całej linjow ej
p iech o ty  postępują.

W  łon ie  narodow o-dem okratycznego tow arzystw a  
odegrzano k w estję  przedsied len ia  całej em igracji p o l
skiej do Galicji; poruszona ju ż  dość zręcznie v  D z ie n 
n ik u  lw o w sk im  stan ia  się  w krótce h asłem  agitacji 
lecz  bezow ocnej, bo w kraju, a m ianow icie m iędzy  
sz lach tą  m a ję tn ie jszą  je s t  bardzo silny w strę t do 
p rzedstaw icieli w ygnanej P o lsk i. R ząd tu tejszy  bę-

pew niano, z ło ż j ła  f n d u sz , k óry w ystarczy  aa o- 
krycie całorocznych  n i  p i n u  wy tatlcó-w, c o . ć b \  
w ciągu  tego czasu  ani jeg  » oreu lm era u tt nie tniut >.

W K rakowie liczb i jezu itów  zm ien n e  s ę  p » w ę -  
k s/y ła . Sy iow e L»j li rozszerzają i trw alają n . e  
bez celu  sw e ognisko w Rz une polskim , t  *ry w sto  
sonku  do sw j  ludności m i w ęc  ij k isei ró-v, k«as; 
torów, księży  m oich u w i m i ś  ek, u i /, R  vm w ło sk i.

H .

Lwów. 9 (12) czerwca.
W ycieczk i  „Sokoła". —  Ltzi-nnik .wamaki- / a  U  wolnego  

w stępu dla emigroCji Uo G . lieji. Z s o l  uic-ej.uuw. Wysci  
gi k onue .—Redukcja dui ś w ią tecz n y c h .——J ezuityzm w Kra
kowie.

Stow arzyszen ie „S ok o ła” buja sob ie  na dobre; w y
cieczka następuje po w ycieczce, a w szystk ie są  ob 
lachow ane na podniesien ie cyw iln e j l  s ty  k óla Jai\>  
de B u rd a .  P rzy u.is'% nć mnjąc.-i w ycieczce do P o
znania z w yjątkiem  lip c i, ra hujo król Ja i de B a rd a  
na zebranie się do 5 0  ) osob i stuw a przeto waiutn-k  
nieczłonki m  tow arzystw a (członk ów  w yjeżdża z d e  
dw ie k ilkadziesiąt), chcącym  się  przyłączyć do tej wy 
cieczk i, ażeby na różne pom L-js/.e k oszta  (s ie j z ło 
żyli po gu ld ei.ie , zaś w pisow ego juko cz łon k a  bodaj 
jed nom iesięcznego , zuów drugiego gu ldena, co razem  
nie lada sum kę uczyni. W Puznaniu odbędzie się  aa 
rada podcas tej w ycieczk i dyplom atyczuo-polityczuej 
u Ż ychlióskiego.

A rtykuł D zien n ik a  lw ow skiego  pod tytu łem : „W y 
chodźcy polscy w A ustrji,” w zywa sejm  galicyjsk i,

dzie  m u sia ł oprzeć się realizacji tego  pom ysłu , któ
rego  g łów nym  celem  pow iększen ie  szeio gów  niedicz- 
n ego tow arzystw a dem okratyczn ego , a oprzeć się  
przedew szystk iem  ze w zględu na ekonom iczne Galicji 
stosunk i, b i choćbyśm y przypuścili, że em igranci 
osied liw szy  się w kraju zaprzestaną b ezp łodnego  a 
c z ę s t )  śm ieszn ego  politykow ania —. toć faktem  je  >t 
nieu legającym  w ątpliw ości, że w kraju, w którym  
m iejscow i nie m ogą znaleść zarobku, obcy, a do tego  
w znacznej przybyli liczbie, darem nie szukać go będą.

D z i e n n i k  liuo w ski jako  organ tow arzystw a d em o 
kratycznego w yjdzie ju ż  pojutrze w zw iększonym  
form acie i pod zm ienioną redakcją, co s ię  G azecie  
N a ro d o w e j barrdzo niepodoba. C iekaw em  b y łob y  z a 
praw dę gdyby teraz Czas  s ta n ą ł po stron ie N a r o -  
d ó w k i  przeciw  D z i e n n i k o w i  lw ow sk iem u , k tórego  nie  
dawno brał w opiekę przeciw  N arodow ce.

Szlachta sanocka niezadow olona z organów  jak ie
już mam y, postanow iła  utw orzyć w łasn y  organ pod 
nazwą; „R eform a.” N a czele tej r e f  u my st u p. Mie 
czysław  Treter) n iegdyś korespondent do M b f c .  
Szlachta na wydawnictwo tego organu, j 1

ażeby koniecznie coś u czyn ił, coby dozw ala ło  w olny  
pow rót em igracji naszej do G al.cji, m otyw ując ten  
krok tern, że kraj zysk a łb y  przez to na s iłach  robo
czych, a jakich to robót o i  naszej em igracji kraj sp o 
dziew ać się m oże, niepotrzebuje wam i w spom inać.

Rada państw a zostan ie  dnia 24  zam kn ętą  a nato
m iast sejm y krajow e zostaną i 5 iipca zw ołane.

W yścigi konne są  u nas bez najm niejszego zajęcia; 
prócz kilku ekw ipażów  (księcia  P on ińsk iego , C zarto 
rysk iego i hr. B aw arow skiego, którzy się  odznacza 
ją  dotąd) w idziano sam e taradajki żydow skie. Dnia  
pierw szego  w pierw szym  b iegu  d oszed ł do m ety kon  
lir. Stefana Z am ojskieg >, w drugim  hr. T arn ow sk ie
go, a w tak zw anym  b iegu  h u rd le  race, prócz ofice - 
rów  nikt inny n ieb rał udzia łu .

M inisterjum  ośw iecen ia  i wyznań zajm uje się o b e 
cnie rew izją daw niejszych rozporządzeń co do św ię - , 
tow ania dni św iątecznych , k tóre jako sprzeciw iające  
s ię  duchow i czasu  i ham ujące przem ysłow e i handlo 
we prace znacznej m ają u ledz redukcji, szczególn ie  
zm iejszoną m a być liczba dni norm ow ych, bo o po
łow ę.

Jezu ityzm  zagnieżdża się w K rakow ie na dobre i 
kto wie czy gród królów  po lsk ich  n ieprzeobrazi z. 
czazem  na gród jezu ityzm u  całej E uropy. 0 1  roku 
bow iem  przybyło tam ju ż p rzeszło  4 0  księży tego za 
konu; zakupili oni pałac tak zw any „angielsk i” i b u 
dować tam  będą now iciat co udow adnia, że K raków  
obrali sobie za punkt zborny. Y .

Paryż, 20 czerwca.
Ż ycie um ysłow e.— G azeta L e  peuple polonais.— M ierosław sk i.

W  św iecie politycznym  panuje zupełna cisza , le cz  
z a  to  wychodzi tu na jaw  niejaki ruch u m ysłow y . 
N iedaw no senat roztrząsa ł k w estję  w yższego n a u 
czania dziś zaś p E . de G irardiu o g ło s ił sw e d z ie ło  
L e  d r o it  d e p u n ir .  P rzygotow yw a się nowa ed ycja  
w szystk ich  d zieł Proudhon’a. J. S im on o g ło s ił teraz  
drukiem  książk ę pod tytu łem : L a  p o litiqu e  ra d ic a le .  
W reszc ie  p. G uizot, b y ły  m in ister za czasów  L u dw i- 
ka-F ilipa, wydaje now y tom  swej pracy: M ed ita tio n s  
re liq ieuses, w którym  przedstaw ia k ieru nek  idei n o 
w oczesnych i dążności chw ili obecnej. P . Y erm orel, 
odsiadujący obecnie karę w ięzienia  w Ste P elagie, za 
śm ia łą  polem ikę, którą prow adził w  C ourier f r a n -  
ęais, pracuje nad d ziełem  pod tytu łem : L  s idees re  
vo lu tion n a ires. .

P o d cza s gdy m łodzi wracają na drogę poważną  
stary św iat ulega rozkładow i. P o  utw orze L a  eon- 
tesse de C hdl s . będącym  poniekąd fot ig ra ją  en erg i
czną obyczajów  rozw iązłych  w yższego  sp o łeczeństw a  
francKzkiego, p. A. H ou ssaye o g ła sza  L es g ra n d es  
d a m es , gd zie  w ysław ia rozpustę w ytworną.

Stow arzyszenie dem okratyczne em igracji poisKiej 
w vdaje w G enew ie dziennik  pokątny, redagow any po 
francuzku pod ty tu łem  L e  peu p le  p o lon a is . I om ię- 
dzy pierw szem i ofiaram i eks-dyK tatora n iezrozum ia
nego znajdują się: książę C zartoryski, zm arły hr. Z a
m ojski, H ertzen , B akunin , O garew , hr. G ołuchow aki, 
k siążęta  Jab łon ow sk i, R adziw iłł i Sapieha, hrabiow ie  
R zew uscy, m argr. W ielopolsk i, arcybiskupi W ierz- 
ch lejsk i i L edóchow ski, b iskup L u b ieńsk i 1 1. d. Sm- 
wem , banda M ierosław skiego, stosow nie do jej zw y 
czaju, obrzuca b ło tem  g łośn iejsze  nazw iska p o lsk ie .

Em igrant, M łochow ski,zn iew ażony przez t >ż pismo, 
p o s ła ł do M ierosław skiego sw ych sekundantów , lesz

eks- ’> ta tor pod łu g  sw ego zw yczaju, n ie p rzyją ł w y
zwani u na ; ojedyuek. X .

v ryż, 9 (21) czerwca (*).
K araM nv  H ia s a rp R -  — T e k ,. ' — Mis.1' ,  k s. N a p o le o n a  —

i* .cl 1 . m :'nśtr«>w h it r ariona,.'
D . u  i w\ fcit)iriu13 karabinów OhaSbSpot zo sta ła  tu  

WS r /o  m i.:n ; zbyt c z ę s t ■ z Lar :ą się spalenia na p a 
nów > , i b- Igi -.ki fabrykant bi -m p rzysposob ił do  
ni h LMiu iki m  ual iwe, nie obawiające się  w ilgoc i. 
C h a s  <*>..»t o tr z im a ł krzyż i zab żył fabrykę; b y ł on  
rob •tiukieui w f  bryce Chaudeau.

W oeudnu istn ieje  fabryka br ni dla osob istych  
dośw ia icz ń  cesarza, do której przyjmują ty lko ro
bo-ni <ow francuskich; ile  m ieli i,ł potu z pruskieroi 
iadiiuóuuii! rozebrać je , rozebrali, ale nie mogli z ło 
żyć, a -łauuaki C hassepol są  płócienne, skąd tak czę
sto  s ab. ii i na panewce. K arabiny za śG u ery , tej wa
dy u e maią

T elegrafy otrz'-muj? og'dne za .lo so w a n ie  w sztuce  
w ojskow ej, naw et na polu w alk i, dla p rzesyłan ia  roz
kazów. O czekują w ielkich k* r  yśc i z balonów  dla 
rozpoznań a nieprzyjacielsk  cli pozycji lub rozlok o
w ania w o jst w fortyfikacjach.

A u > tra  nie zbyt zgadza się  na przym ierze z F ran
cją. tak, że podróż księcia N apo’eoua nie zo sta ła  u- 
w ieńczona zu p ełn em  powodzeni- m.

N a  o st itn iem  [>osied/eriiu rody m inistrów , p. R ou- 
her przem aw iał przeciw ko wojnie, a tylko sam  jeden  
p. P iuard, ośw iadczał się  przeciw ko wyborom  po
w szechnym  i w ten  sposób w yrażał zdanie cesarzo 
wej. P . S a in t-P a u l stanow czo opuszcza  słu żb ę.

D yrektor dziennika. In te rn a tio rw l  b y ł skazany na 
3 m iesiące w ięzienia  za  a r tjk u i o p. Soubeyron, lecz  
zaap elow ał. P. D upont dow iódł, że artyk u ł nie b y ł 
przez n iego pisany, a że  dziennik w ychodzi w L on d y
nie, przeto zapew nie sąd uzna, że spraw a n ie  na leży  
db jego jurisdykcji. U

- .. . .  , _ v  i - . . a C H l E S S S 5 £ 8

Samarkand.
( A r ty k u ł  w z ięty  z H us. In w .)

M ieszkańcy W schodu, są  zw olennikam i przenośn i. 
Środkow i azjaci nazyw ają B ucharę „tw ierdzą I s la 
m u”, a Sam arkand „punktem  środkow ym  św iata” , i 
„rajem  na ziem i” . W am beri u zn a ł, że jak  T aszk ien t 
stanow i k lucz do A zji środkow ej pod. w zględem  stra te 
g icznym , tak Sam arkand m oże rzeczyw iście nazw ać 
się , jeże li n ie punktem  środkow ym  św iata, to p rzy
najmniej środkiem  życia  sp o łecznego  w Azji środko
wej. Praw da, n ie je s t  to  ju ż  sto licą  Tam erlana, a lę  
m iasto m ające 15 do 2 0  tysięcy ludności. L ecz sto 
sunkow o Azja środkow a straciła  polityczn e ih istory -  
czne znaczenie, tak, że  zm alała  w rozm iarach, ubo
ża ła  sto lica  T im ura, c iąg le  stanow i jej środek, z P o 
łożen ie  Sam arkaadu, pod w zględem  m iejscow ości i 
klim atu , je s t  najlepsze w Azji środkow ej. N atura  
je s t  tu w spaniała, roślinność szczególniej rozko?zna. 
Zaraz za Sam arkundem , na drodze do Buchary, za 
czynają się  góry okryte lasem  i la s  ten ciągn ie s ię  
prawie do sam ej B uchary, Sam arkand b y ł letn ią  r e 
zydencją em irów  bucharskich , z pow odu sw ego  k li
m atu i położen ia .

W idok Sam arkandu, z jego pałacam i i m inaretam i, 
zdaleka bardzo je s t  piękuy, a le jak w ogóle  w m iastach  
w schodnich, zb lizka  nie spraw ia takiego w rażenia, a 
naw et rozczarow yw a. P od w zględem  przestrzen i b ę 
dzie taki jak  Teheran, a le  T eheran je s t  zbudow any  
ściślej, w w iększem  skupieniu . A rch itektura dom ów  
w Sam arkandzie je s t  perska. T ypem  tej arch itek tury  
w m ieście, je s t  kaplica na grob ie T im ura. K aplicę tę  
W am beri m zy w a  przepyszną pod w zględem  w yk oń
czenia, chociaż uderza zarazem  prostotą. P od n ie -  
bieskiem  jej sk lep ien iem , ozdobionym  alabastrow em i 
pozłacanem i arabeskam i, spoczyw ają popioły  dumy 
i sław y  środkow o azjatyck iego W sch od u — T im ura. 
M u łła  dzień  i noc czy la  koran, nad grobem  zdobyw cy, 
uznanego za św iętego . Ci m u łłow ie , r ó w n i e  jak do
zorcy ka licy, kon ieczn ie m uszą  być nogajskiem i ta
taram i. T im ur um ierając, w testam encie z a s t r z e g  » 
aby grobu jego  pilnow ali reprezentanci naj vy‘®! “ taii 
szego  m u plem ienia, a za takie plem ię uznani
n ogrjscy  tatarzy. „,,-waia Tam erla-

Tirnur, k tórego  n ieprzyjaciele nazy .
nem  (T nnurem  chrom ym ), był nie >  ̂ cz) (lWle.
cz łow iek iem  z charakterem , lecz J  ' P r z e k a -  
kiem  z sercem  i człow iekiem  os koiiiecznie b vły  po.  
z a ł testam entem , aoy ^ c i e l a ,  a żądanie j e -
grzebane obok grobu j t g  ^ zialonego kam ien ia  le żą -  
go zo sta ło  spełm on ^  drugi czarny, ozn acza -  
cego na gro ie Daliczycieia. T im urow i p rzyp isu ją  
pr7enfestenie do Samarkandy, jednej z  n a jb ogatszych

(*) List teTwzi^y jeit 7, TFarsż, Dniew.
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wschodnich bibliotek. “Wbrew świadectwu niektórych 
historyków, Wamberi nie wierzy temu, lecz źe Timur 
umiał cennić piśmienne pomniki starożytności, świad 
czy koran przywieziony przez niego do Samarkandu 
z Brussy, z biblioteki sultana Bajazeta, pisany, jak 
mniemają, jeszcze przez Osmana, drugiego kalifa po 
Mahomecie; koran ten pisany jest na skórach gazelli.

Timur zaliczony jest do liczby świętych, i jego na
pierśnik w pałacu jego w Samarkandzie, eąłująjak  
relikwję. Żona jego także uważana jest za świętą. 
Zresztą wmurach Samarhandu, odległych na znaczną 
przestrzeń od murów dawnego, bogatego i sławnego 
Samarkandu, jest mnóstwo grobów świętych i prawo
wierni napływają tu zewsząd na oddanie czci, co w 
części pomaga szybszemu rozwaleniu się pomników 
przeszłości, gdyż czciciele chętnie unoszą z sobą ma
łą  cząstkę szacownych pomników starożytności, choć 
jakąkolwiek szczepkę, na pamiątkę Pośród czcicieli 
islamu silna jest wiara w tych świętych. Kiedy Wam
beri przebrany za derwisza, za którego go też brano, 
rozmawiał z krajowcami o mogącej kiedykolwiek na
stąpić wojnie Rosji przeciwko ich emirowi, krajowcy 
wynurzali silną wiarę, że nie potrzebują się obawiać 
wcale. Liczy li na podwójną obronę. Naprzód ich 
święci nie mogli dozwolić na podbicie ich przez nie
wiernych; chan bucharskipowinien byłpomódz wtem  
świętym. Powtóre, północne stępy poręczały ich 
bezpieczeństwo.

Pomiędzy ciekawościami Samarkandu należy wspo- 
mnić ogromny kamień zielony (10 stóp długości, 4 
szerokości i 4 '/2 grubości), na którym stał tron Ti- 
mura. Chan stawiał nogę na jakim znakomitym nie
wolniku, stanowiącym cały czas stopień i tym sposo
bem wstępował na swój tron. Drugą ciekawość Sa- 
markaudu stanowi pokój w pałacu emira, cały wyło
żony zwierciadłami; pomiędzy krajowcami słynie jako 
cud świata.

Miasto przedstawia pomiędzy budowlami mnóstwo 
rozwalin. Mieszkańcy jego składają się z uzbeków i 
tadżików. Uzbekowie są ludein wxjowniczym, prosto
dusznym, lub przynajmniej byli takimi, powiada Wam
beri, dopóki nie zbliżyli się z mieszczanami Azji 
środkowej, tadżłkami. Tadżikowie, ta bourgeoisie miast 
Azji środkowej, stanowią przemysłową i handlową 
ludność. W Samarkandzie jest dwa razy tyle uzbe
ków co tadżików . T y m  sposobem  w lu d n o śc i teg o  
miasta powinien przeważać charakter wojowniczy. 
Lecz uzbekcwde są wojowniczemi nietylko przeciwko 
samym nieprzyjaciołom emira, lecz czasem i przeciwko 
niemu samemu. Tak na drodze od Samarkandu do 
Buchary, niektóre plemiona uzbeków, zająwszy pozy
cję w lasach, bardzo często prowadzą wojnę z emirem.

Miejscowość pomiędzy Samarkaudem a Bucharą, 
stanowi dumę miejscowych mieszkańców. Jest ona 
urodzajna, dobrze uprawna i stosunkowo licznie zalu
dnioną. Samo spojrzenie na mapę może o tem prze
konać. Obfitość miejsc zaludni nych rzuca się w 
oczy. Na przystankach pomiędzy temi dwoma mia
stami, Wamberi znajdował więcej wygód niż w Tur
cji i Persji. Niezmienną przy należy tością tych stacij, 
—jest ogromny ruski samowar. Jak przeszedłszy na 
zachód, ruski samowar zmniejszył się w rozmiarach, 
tak na wschodzie doszedł do wspaniałej objętości. 
Czy należy w tem widzieć wpływ Niższego Nowogro
du, gdzie bucharzy przyjeżdżają masami, i gdzie, jak 
wiadomo, w zimne jarmarczne lato, samowar służy 
do ogrzania sklepów' niemająeych pieców? Jakkol 
wiekbądź, ruski samowar dawno zawojował środkową 
Azję. Mówiąc o tem , że ruskie towary wszędzie 
przeszły do Azji środkowej, że nie ma dc mu w mie
ście środkowo-azjatyckicm, gdzieby nie znajdowało 
się jakiego ruskiego wyrobu, węgierski podróżnik 
oblicza, że 3,000 wielbłądów rocznie przewozi do Azji 
środkowej z Syberji same żelazo w naczyniach. Po
mimo stosunkowej dobroci towarów angielskich i 
wielkiej dogodności w ich dostawie, azjaci środkowi, 
według zdania Wambeii, przekładają towary ruskie. 
Główną tego przyczynę, Wamberi upatruje w sto
sunkowej dawności stosunków Rosji z Azją środkową, 
a mieszkańcy V\ schodu przeważnie trzvmaja się da
wnych przyzwyczajeń.

10 m. 31 ; D ębe  W ielk ie (p rzystanek) o g. 10 m. 45; 
M ińsk o g. 11 m. 10 przed południem ; M rozy o g. 11 
m. 44; K o tu ń  o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 5 “ 
Ł uków  o g. 1 m. 50; M iędzyrzec o g. 2 m 45 ; B ia ły  
o g. 3 m. 30; C hoty low a o g. 4; —-  przychodzi do T e 
respola  o g. 4 m. 32.

Z T erespo la  w ychodzi o godzinie 11 m. 5 rano ; z C .o- 
ty ło w a o g. 11 m. 41 ; z B ia ły  o g. 12 m . 12; z M iędzy
rzeca o g. 1 m. 1; z Ł ukow a o g. 2; ni. 0; z Siedlec o 
g. 2 m. 55; z K otun ia  o g. 3 m. 22 ; z M rozów  o g. 4 
in. 0; z M ińska o g. 4 m. 34 ; z D ębe-W ie lk ie  (p rzy sta 
nek) o g. 4  m. 52; z M iłosny o g. 5 m. 7; — do P rag i 
przychodzi o g. 5 m. 36.

W a r s a s a w a ,  
d n i a  S 4  ( 2 ® )  C / e r w c a .  

K a l e n d a r z .
W  sobotę, 15 (2 7 )  czerw ca, —  św. W ład y sław a  kr. 

w ęgiersk. — S łońce wsch. o godz. 3 min. 42 ; zacb. o 
gcdz. 8 min. 23.

W niedzielę, 16 (2 8 ) czerw ca, — św. Ireneusza  bisk. 
męcz. — Siońce wsch. o godz. 3 m in. 42; zaeh. o godz. 
8 min. 23 .

Wysokość wody aa  Wiśle stóp 2 cali 5

W i d o w i s k a .
T E A T R  N A  W Y S P IE  W Ł A Z IE N K A C H .—  Wczo

raj, we czw artek, daw ano  operetkę kom iczna BUISie, 
i - y  ak t baletu  Robert i Bertrand czyli Dwaj złodzieje 
bylo osób 601.

W IE L K I T E A T R .—  D z iś ,  w  p ią tek , opera w 5-ciu 
ak tach , FaUSt.— Osoby: F a u s t-

W  B . ALKAZARZE (przy  ulicy Królew skiej w  dom© 
Grodzickiego). — D z iś  i  co d zien n ie , przedstawienie tru 
py Ś p iew aków  n iem ieck ich , pod dyrekcją p. P lam b o - 
cka. Początek  o godzinie 7.

VI Z A K Ł A D Z IE  SZ O L C A  (przy ulicy M arszałkow 
skiej). D z is  i  codzienn ie , p rzedstaw ien ia  tru p y  (Śpie
waków  niem ieckich pod dyrekcją  p. S zu lca .— P oczątek  
o godzinie t / 2 (D z iś ,  p rzedstaw ienie na korzyść po 
gorzelców  z P ra g i) .

NA PLACU NALEWEK. — Codziennie PANORA
MA Mikroskopów.

* Przyjechali do W arszawy; jenerał - major Tok-  
maczew, z Lublina; kamerjunkier dworu J. C. Mości 
(Jrsin- Niemcewicz, z Brześcia; — wyjechali: jenerał- 
major Sobolewski, do Lublina; biskup greko-unickt 
jks. Kuziemshi, do Lwowa.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało koleją żel. w araz.— 
wied. i w arsz.-bydg. osób 557, w yjechało o s ó b 1 0 5 1 ; — 
koleją żel. w arsz.-peterab . przyjechało osób 161, w yje
chało osób 213 ; — koleją żelazną w arsz.-teresp. przyje
chało  osób 174, w yjechało osób 184; — statkam i p a ro 
wemu przyjechało osób 3 3 , w yjechało osób 3 5 ;— w ogó
le przyjechało  osób 7 4 1 , w tej liczbie z zagranicy  38 , 
w yjechało  osób 6 02 , w tej liczbie za granicę 42 .

* D n ia  12 (2 4 ) b . ni. i r . chorych w ośmiu cywilnych, 
szpitalach: przybyło  88 , w yzdrow iało 77 , um arło  7 , 
pozostało 1988  (m ężczyzn 8 8 4 , kobiet 1 1 0 1 ), z n ich  
w szp ita lu  starozakonnych mężczyzn 2 1 0 , kobiet 194.

* W  dniu 12 (2 4 )  bież. mies. i roku, U TO dziłO  S ię :  
chrzescjan: pici męzkiej 15, płci żeńskiej 12; star OZa~ 
konnych: pici męzkiej 8, płci żeńskiej 8; raz. m 4 3 ;—
z a w a r ło  ś l u b y  m a łż e ń sk ie :  p ar '.chrzescjan: 3 ,—p. C ieślew sk i; Mefisto

fe les— p. Prochaska-, M ałgo rza ta— pani D ow takow ska-, I s ta ro za  k o n n y c h : — zm a rło : ch rzesc ja n : płci m ęz-

P i 1?!:!8 " "  I kiej  J 9 > płci żeńskiej 8; s ta ro m k o n n y c h :  p łci tnęz
razem  41.

P R Z E W O D N I K  W ARSZAW SKI.

* ( N o w e  d z i e ł o ) .  W  drukarn i Józefa  U ngra 
w ysz ła  b ro szu ik a  pod ty tu łe m : Z y d  C h rześc ia n in , i\ś'- 
p isana  przez A leksandrę  M a r c z e w s k ą .  Skład  g ł ó w n y  

w  księgarn i G eb e tn e ra i W olfa , cena egzem plarza k .  30.

R ozk ład , j a z d y  n a  d r o d z e  ż e la z n e j  W a r s z a w 
sk o - T e r e s p o ls k ie j . 

od d n ia  6  ( 1 8 )  w rze śn ia  1 8 6 7  r o k u .  
^ P o c ią g  osobow o-tow arow y odchodzi codziennie ze s ta 

cji P ra g a  o godzinie 10 przed południem ; M iłosna o g.

panna S ta n k ie w ic z ; W agner — p. S u s z y ń s k i .— Tańce. 
(Zacznie się o godz. 7 -e j) . - -  J u tr o ,  w sobotę,

lE A T E ś R O Z M A I'! O ó C l .— D z iś ,  w p iątek , 1-y raz 
kom edja w 4 ak tach . U bodzy W Salonie. — Osobę : Strzę- 
biec p. O strow ski', M atylda, m łoda w dowa, siostra 
S trzębca —  pani P a lin s k a j  H elena, jego  córka — pani 
O stro w sk a ; A nna, jego  w ychow anka— panna Gilska-, 
M ichał — p. Sw ieszeyjski', K a ro l— p .P iaseck i-, Ja ro sz  — 
p Sawicki-, H elfen —- p. G rzy w iń s k i\  1 'nni K orynna 
W ertep  — pani B o ro w sk a .

D O L IN A  SZWAJCARSKA. — D ziś  i codziennie,
K oncert kró l. pruskiego dyrek tora muzyki, B . B ilsego.—  
W e środy i soboty Symfonje. —  J u tro , w sobotę: — I. 
U w ertu ra  z op. „ F le t  Czarodziejski”, M ozarta; W arjacje 
z kw arte tu  cesarskiego, H aydena; „D ie  F u rs ten s te in e r” , 
w alc Bilsego; F an taz ja  z op. „A frykanka” , Ch. V osss 
I I .  U w ertu ra  „C orio lan” , B eethovena; Sym fonja D -m oll 
N. 4 Schum ana: a) In tro d u k c ja  i A llegro; b) Rom ans; 
c) Scherzo et b inale. — I I I .  U w ertu ra  z-op. „A nacreon  
G herubiniego; „A n der schónen blauen D o n au ” , walc 
S traussa; In tro d u k c ja  z op. Loreley” , B rucha; T raum  
b ilder-fan taz ja  Lum byego (solo na cy trze). —  P oczątek  
o godz. 6 ' / 2. Cena w ejścia kop. 3 0 .—  W czo ra j, było 
osób 500 .

kiej 9, płci żeńskiej 5,

C e n y  ta r g o w e .
dnia 13 (2ó) Czerwca 18ff# roku

RODZAJ PRODUKTÓW

P sz e n ic a  . . 
Ż y to ............
Jęczmień ..
O w ies..........
Groch polny 
Kartofle . . . .

Czetwert 

rsr. kop. j 
40
12 i

28 j 
'22 i

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

14
9

5

3

! 2 % 
40 i

15

9 — 
5 70

3 30

Pud siana od kop. 30 — 35 Pud słomy od kop. 24 - 
Dowozy. Pszenicy 46; Żyta 143; Jęczmienia —1 

Owsa 114 czetwerti.
Wiadro-okowity od rs. 3 kop. 45 do rs. 3 kop. 51 
Garniec „ od rs. 1 kop. 15 do rs. 1 kop. 48

25.

K C ItS  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IT U . 
dnia. 14 (3C: Czerwoa ltjS S r .

w 
P IF  
godziny

W Y STA W A TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
GK.NYCH (w  hotelu eu ro p e jsk im ).—  O odstennis, o i  

10 z runa  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i Święta kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O  W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p 
Sufatyckiego (na  P o d w ala  w dom u D yim tósfeioh). — 
Oodztennie, od godziny 10 rrsno do 4 po południu . 
Cena w ejścia kop. 10.

FR A D O  (zak ład  gastronom iczno-spacerow y za ro g a t
kam i W olskiem i, dawniej Ohma, — otw arty  codziennie). 
W każdą niedzielę i święto Koncert orkiestry  w arszaw 
skiej pod dyrekcją A . S onnenfe lda .— P oczątek  o godzi
nie 5-ej po południu . — Cena w ejścia w dni koncertow e 
kop. 15 od osoby.— S tudenci p łacą  połow ę. — P rog ram  
rozdaw any je s t b ezp ła tn ie .—  W  dni pow szednie wrejście 
bezpłatne.

C A S IN O  F R A N C U Z K IE  (przy ulicy Ś -to K rzyzkiej 
N. 13 4Ha.). — D ziś  i  codziennie, przedstaw ienie Śpie
waków francuzlicfi, pod dyrekcją  p. B ertin .— Początek 
o rkiestry  o godzinie 6 ya, p rzedstaw ien ia  o godz. 7 '/a.— 
C ena miejsc num erow anych 35 kop., niennm erow anych 
20 kop., w ejście do ogrodu 10 kop. —  W czo ra j, było 
osób 121.

W E L D O R A D O  (p rzy  ulicy D ług iej). —  D z i ś  i co 
dzienn ie , p rzedstaw ienie towarzystwa kcmicsnych śpię 
Wńków paryzkich.— P oczą tek  przedstaw ienia o godzi
nie 8 -ej, a  ork iestry  o godz. 7 . — M iejsce num erow ane 
pierwszych czterech rzędów  kop. 55 , reszty 35 ; wchód 
do ogrodu kop. 2 0 .—  W czo ra j , było osób 4 00.

W  T IV O L I (przy  ulicy K rólew skiej). — D ziś  i  co
dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p. R U8sa- 
now skiego. Początek  o godz 7% .— Cena w ejścia k. 10.

M O N E T Y .

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie  . . . . . .  . .  
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n o . .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie  ............................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .   ...................

Ż ą  d an o  f Płacono^

P A P IE R Y .
(bez  w a rto śc i k u p o n u )

B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r s .  ICO .
O b lig ac jo  O z ą s tk . z r . 831 po z łp . 500*- a  s z tu k ę .  . .  * 1 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b iig . C ząst. l i t .  A  po złp.

3<!0 za  s z tu k ę ........................................ ..............................
L i t .  B  po z łp . 200 za  s z tu k ę  z k u p n e m .  ..................... ..
j* „ „  b ez  k u p o n u ...................................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  J ś j za  ra. 10 ‘. . .  
L is ty  Z a s ta w n o  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za  r s .IO f* ) . .
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs. 1 0 * ) .......................................... .
D o w o d y  K om . C o n tr . L ik w id . za  rs . K C R s ..................
5 p o ż y c zk a  rossij* S t ig l i t z a  z r. 1854 za  rs. 100................
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i t z a  z r .  1855 za rs. 10 ‘.............
B ile tv  B a n k u  C es. R o s . z r. 1860, za  rs . loQ............
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs . 100................................................

,, S io rp n io w e  za rs . 1 0 ....................................................
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1365 rs. 1 • . . .

„  „  „  1866 „  100   .........
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g ’ t e -

la z n y c h  rs .  ...........................................................
O b lig ac je  G ló w n . T o w . Kos. D ró g  ż e l .  po frańk.YÓÓÓ

z a . rs . 100 ......................... ....................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r.-  W ie d , za  s z tu k ę ! . . i ! '
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W a r. W. po f r a n k  .';60 za s z t . . .
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsa .-B y d g o sk ie j za rs . iO U ___
A k c jo  Ż e g lu g i  l a r ó w .  K ra j.  rs . 1 0 0 ..............

A k c je  ■’ » * , .  -T e re s  p o lsk ie j za  r s .  io u .. ’
O b lig ac jo  k o l e i  ż e l - W a r ,  T e r e s p o l . . . .......................... I
A k c je  D ro g i ż e l ,  lab . Ł ó d z k ie j  rs . I C O .............. ..

B e r lin  .
W E X L E . 

................. 100 Tal.
W rocław .
G dańsk

1 .................................................   F r a n k .
p  iede^ ................................................. 150 Zł. W . A
P e t e r s b u r g ....................................... 100  Iisr .

M oskw a..............................................V. ”

2 m. 
k. t.
2 m.
2 m.
2 u j .
3 m.
2 m. i 2 m. j 
1 m . ! 
k. t.
1 m . i 
k. t ;

W a rto ść  k u p o n u  bieS. od  L is tó w  Z astaw n ych  
„  „  Od L is tó w  L ik w id a c y in y c h  — »• k. ,

R s • i K. J Rs. | K .
_____

— : —
-

1 _
r ~ j _ —
i ~ i -

~

:
L

— •— i __
j — - ! —

- . . .. . i .
— -
- • — -

82 r.o 82 17
75 59 75 -IZ '
63 40 f  6 6
— i ~ —
— ; --
— 1 — —
— i —
— IGO —

( — |M0 'ib
131 50 1 31 —
120 50 —

-

- „
61

53 5 0

I
— . . i l
- — -

<7 55 |
i

(1 7 32'/*
— t(-7 | t l

-
-  i 

. I  ! 3  i -
7 1 b t  i

87 | 60 1 _ __
34 72 >/

i 's -

00 i — } 90 ! 7&
1 -  \ -  |

—

rs. k.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N. O- 3699. Kom isja R zą d  iwa 
Sprawiedliwości.

Podaje d o  wiadomości stron interesowanych  
*ż nadesłany w drodze urzędowej akt zejścia  
■Władysława S iekluckiego, obywatela gubernji 
P ł o c k i e j ,  w dniu 4  Lutego r b. wa W łosze h 
zm arłego, przesłany został Prokuratorowi 
Królewskiemu przy Trybunale Cyw łnym w 
Płocku, dia odpowiedniego art. 94 K. C. p o 
stąp ien ia.

Warszawa d. 8  (20) Czerwca 1 8 6 8  r. 
Członek .Komisji,

Rzeczywisty Radca Stanu, Laski. 
Naczelnik W ydziału, Puchalski.

N .  D .  3 114 . S ą d  Policji Poprawczej 
10 Łęczycy.

D z ia ło  się  w Ł ę -  
Obecni: czycy na jawnem  p o -

B ajer  S ęd zia  Prezyd . siedzeniu  Sądu P oli- 
P ajew sk i A sesor. cji Popraw czej W y- 
O lszew sk i A sesor . d z ia łu  Ł ę czyck iego  d. 
G rabow ski Po-lprok. 25 M arca ( 6  K w iet

nia) 1867 r.
(podp.) Bajer.
( —  ) O lendzki 

W spraw ie przeciw ko H erm anow i O sser  
la t  38 liczącem u, w yznania m ojżeszow ego, 
żonatemu* dzietnem u, felczerow i w ykw alifi
kow anem u w m ieście T om aszow ie z a m ie sz 
kałem u, o n iedozw olone i b łędne leczen ie  
obwinionem u n ie bronionem u i  u stn ie  n ie  
przym aw iającem u się .

Sąd etc.
Po jawnem  w prow adzeniu spraw y, o d czy 

taniu  relacji i w ysłuchaniu  w niosków  Pod  
prokuratora K rólew skiego

Sąd Popraw czy w Ł ęczy cy , 
H erm ana O sser za n iedozw olone i b łędne  

leczen ie  z  m ocy art. 576 K. K. na trzy  (3) 
tygodnie aresztu  skazuje i wyrok n in iejszy  
w pism ach publicznych  zam ieścić  stanow i 
M ocą wyroku w I in stancji zapadłego.

(podp .) B ajer.
( —  ) O lendzki. 

Z alecam y i rozkazujem y etc
(podp.) B ajer.
\  — ) O leadzki.

Za zgodność św iadczę  
P isarz Sądu Popraw czego w Ł ęczycy , 

( . . . . )

N. D. 3113. / fe n a p m a jite u m b  T uproo .n i 
u M aut)(fdK m i)pb.

H a  o c n o B a H i u  145 C t . J c t . l l p o M .  ( C u n / ia  
3an. T. X !)  o G b n i m a e m ,  <iro 10-r<> A i i p t - i i i  
c .  r . n o c T y n i M o  bt,  o m oi)  l i p o i u e H ie  K a p o -  
Ha a-oiCŁ / l e p t u a y  o  01 .1 4 a ul:  t iny  lO - n U T i i e u  
n p n u H 4 e i  in  ua n a p o o o ń  n a i  piinaTe.i l>  4 1  h 
?«e4t;3HsixT> 4 0 9 0 1 1 .

1'. B i p u i a m ,  1 7  M a e  1 8 6 8  104a.

N- D. 3-314. rlodupw uM enjłi'!. T o p zo a .iu  
u M u n y  f i  u im  y p b .

Ha cioBoaaHili  145 C t. J ' c t . I l p o w .  (C u ®4a 
3 a w .  T- XI)  o 61  u 114u e r a ,  h t o  9  r o  A n p - s -  

„4H c .  r .  n o c T y n s i a o  m ,  ohmm n p o u i e H i e  h h o -  
cT p aH ija  ( b y i i K t  o  r a u t w E  K y u n y  A .  K n o n y  
1 0  /i t ,T Hei i n p u B H / ie r in  Ha y c o i i e p iu e i iC T B o -  
n a H n y io  M a m i m y  4 .1a  ć y p e n i n .

r . BapiuaBa , 17 Man 1 8 6 8 1 0 4 a .

N  D. 3315. ,Ą enapm nM cnm b T upruo.u i 
u M u n yfiu K in ypb .

Ha ocH o n a H i i i  1 4 5  C t .  Ń c t .  I lp o iu .  (C u.  
3aK. t .  XI)  o 6tHBnHeT-b ,  s t o  9 - r o  A n p i i -  
ah  c e r o  r o p a ,  n o c r y n w z o  n i ,  o u mii u p o m e -  
Hie A M cp iiK a n cK a r o  rpaJH4 a m i n a  I U a H 4 o p a  
o  8104341,  eMy 5 - , u . T n e i i  u p t u r n  l e i i n  i i a z a M -  
n o B o e  c i e K n o  H3b 0 .11041.1 c o  c n a p H 4 o.MT> 
4 4 8  uapuii.

T. n a p i n a n a .  17  Mai l 1 8 6 8  104a.

.N .  D . 3316. / j e n a p  m am eunib  Tup?oa.\ i 
u M nnytftanm ypb.

Ha ccHouaii in 145 c t . ycT . IłpoM. (Cu. 3 o k . 
T. XI) o 6 iH B , in e r ł ,  s i o  9 - ro  A iipunn  ce ro  
r o 4 a n o cT y im n o  u-h otihlii nporiienie  11H- 
m etiep-b-i  e XHo4oi  a K ayue o u i.i4asH u »o- 
« T p a im y  T y m a i i y  5-4t r n e f i  n p n u n 4e r in  Ha  
iH B e m iy i o  M a m i m y  c b  u p a u t a i o i i i i iM c a  h- 
rOZbUblMT, CTepameMT,.

T .  B a p m a u a ,  17 M *h 1 8 6 8  r o 4 a.

N. D. 3317. , 4 e napmaM einni> Tupcon.n i 
u M a n yy ia n im jp o .

H a  o c n o i i a i i i u  1 4 5  c t .  y C r. U p o n .  ( C u o 4 a 
3 a n .  T .  X i )  o Ó Ł H B / m e n . ,  s t o  9 - r o  A . i p u n a  
c e r o  r o 4 t», l i o c T y n H - i o  »i» o i i h i u  i i n o i u e n i e  
H3H /i i i4 a ra -flaAa u a  o ubi^aMU eiwy 

-fipiiBKiyieiitfl Ha i ; p o H 3 B 0 4 c m o  x n > » 3 c o ^ o -  
40BOH n a r o K H .

1'. B a p u i a u a ,  17  Min 1 8 6 8  ro .aa .

N . D. 3318, A e n a p m a u c w n b  T o p rm .iu
u M u n yfia ii/n ypo .

Ha ocnoBaHiu 145  c t .  5 cr. llpoM. ( a., as.  
T .  X I )  o ó i a B n t i e r b ,  s i o  f i l  Vlipra c.  1. uo  
CTynwao i , t  oiibui npouiu ii ie  HHOCTpaHfleBt 
4 » 0 H a  Cańurzn l i k ' o  uw.iamE HM’* °  A* '

(N . D . 3321). jĄ enupm aM enm b  7 upcoo .in  
u Mu n yt/iaK m ypb .

lla  ocHOBaiiiii 153 c t .  J ' c t .  IlpoM- (Cnoua 
3 .1K- T. XI) o ram i,m era , s r o  liHocrpaimbi 
A »e" ci>  yJ,oóón 11 A urom , KomcKifi* k o iłs t ,  
20 Man 1806 1 . ubi4 ana 10 4 'Ethhit npiiuii.ie- 
riii na ycoiiepuieHCTBOBaimaio y c ip o u en sa  
Baroiibi, npinin.iH 111, ysacTiiHKti 110 na.ibSo- 
uaiiiio o3iiaseHHoio npiiBH.iei ieio: K o/. Con. 
CcMeHa Ppaue, H j4 b. Cob. llKKonaH lleiiap -  
u am i, T u t. Cob- Anno.ioua 1'paue 11 naT. 
I la s . rpai«4 . IluaHa llKOHHiiKoBa.

I 1. Bapmaua, 17 Man 1868 ro4 a.
i ‘  “  “  '

N. D .3 1 1 3 .  R ada  Z arządza jąc  1 

| Tow arzystw a Drogi Żelazn j  W aszaw sko- 
B ydgoski'j.

Zawiadam ia, że  kupony od akcji T ow arzy
stw a p ła tn e w dniu 19 C zerw ca ( 1  L ip ca) 
1868 r. (a m ające w artości rsr. 2  od akcji 
sturublow ych, zaś rsr. 1 0  od akcji p ięćset- 
rublowych) będą realizow ane w czasie  od 
dnia 23 Czerwca (5 L ip ca) aż do dnia 24 L i
p ca  (5 S ierpnia) 1S68 r. i m ogą być p rzed 
staw ione do w ypłaty w jednej z kass p o n iż 
szych , mianowicie: w K asie  G łównej D rogi 
żelaznej w W arszaw ie, u P P . Sterky i Syn  
w  St. Petersburgu; u Z jednoczenia B an k o
w ego S zląsk iego  w W rocław iu; u PP. F e ig ie (  
P in k u s w Berlin ie; u P P . L lppm ann R o sen 
th a l et Com. w Am sterdam ie; u PP. Brug- 
mann filis w Brukselli; u P P . J J. W eiller 
Sóhne w Frankfurcie N/M ; u P. A ntoniego  
H elcia  w Krakowie.

D o kuponów  podaw anych do w yp łaty  na
leży  d o łączyć specyfikację porządkiem  n u 
merów ułożoną; form ularze do takich .sp e
cyfikacji wydaje K asa G łów na D róg Ż e la 
znych w W arszaw ie. Kupony n ierealizow ane  
do dnia w łączn ie  21 L ipca  (5 Sierpnia) 1863 
roku w ypłaca już  tylko jedynie K asa G łów na  
D róg Ż elaznych  w W arszaw ie w dniu 10 (22) 
każdego następnego m iesiąca.

W arszaw a dnia 8  20) Czerwca 1868 r. 
Sekretarz Główny,

w. z. Ew engler.

T i i e f i  n p s i B i ia e r i f i  n a  y c  m epm eH CTU o BOMHyłO 
M a m i m y  4,111 itbi4 T,.iKii n o . i z o u i .

1'. B p m a u 3 ,  17 M an 1 8 6 8  r o 4 a.

(Ji. D. 3319). AenapmaMeHmb T o p fo e .m  
u Manyfjaicmypb.

I ła ocH o n a H i i i  1 4 5  c t .  Y c t .  H p o M . ( C n o 4 a  
3 a a . T. X I) o o -b im a f ie r -b ,  s t o  7 - r o  <J>enpa- 
n u  -o. r. u o c T y n n a o  ui> o i i w i i  n p o i u e H i e  K y n -  
L(a U l y p u a  o D u j a s t  e u y  11 HH ocrpaHiCB  
B o H H e - l U o / i y  lO -a -B T iieu  n p u i i H a e i i u  ua M a 
m i m y  4 ,1a p-Baaiiia n p n 6 o K b .

1'. B a p m a u a ,  17 M an 1 8 6 8  r o 4 a.

(N . D . 3320). / j e n  up m a Men m b l o p t o e .m  
u M any/fiuii m i/pb.

Ha o c a o B a n i i i  145 e r .  Ó c t .  I lp o M . (Cu  
3 a K .  t .  XI), o ó b H B / i a e T t ,  s t o  13  / f e s a ó p a  
1 8 6 7  r. n o c T y n n .10  i it .  onwiT  n p o i u e H ie  C i  
s ia p c K  :ro  K O / io i i i i c r a  9fta>apTa o B i . i 4 a s 1 i  11 

H o c T p a i m y  ./ f iK em cy  A c r S e p a  5 - a T i i n e f i  n p u -  
B H / e i i i i  n a  y c o i i e p m e n c r u o B a H i ib iH  c n o c o ó b  
OT4I1BKH M e T a a a o n b .

I ' .  B a u m a n a ,  17 Mail 1 8 6 8  r o 4 a.

OBWIESZCZENIA SPADKO WE.

N. D. 3 7 4 0 . Rejent Kancelarji Ziem ańskiej 
w W a 'szawie.

! Z  pow odu nastąp ionej śm ierci R ozalji z  
M atu szew sk ich  P io tro w sk ie j, w ierzycie lk i 
sum y rsr. 8 ,550 na dobrach P ilaszków , w Po  
w iecie  W arszaw skim  położonych , pod p o z y 
cją  25 D zia łu  IV  ubezpieczonej. T oczy  się  
p ostęp ow an ie  spadkow e, do ukończenia któ- 

1 rego , term in na dzień  6  ( I 81 S tyczn ia  1869 r. 
i w K ancelarji H ypotecznej w W arszaw ie wy

zn aczon y  zostaje.
Juljau Paklersk i.

• §N . D . 3 7 6 4 . Rejent K a  -celar/i Ziemiańskiej 
j w W arszawie.
' D o ukończen ia  postępow ania spadkow ego

po E m ilji z  S ien iew iczów  Jastrzębsk iej, 
w spó łw łaścic ie lce  n ieruchom ości Nr. 97 w 

i W arszawie p o łożon ej, w yznacza się term in  
! w dniu 18 (3  J) Grudnia 18 i8  r. w kancelarji 

hypotecznej w W arszaw ie, 
i Jan Jasiń sk i.

aktu Sr. 33 na nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 2736, oraz z aktu Nr. 43 i wniosku Nr. 48  
na nieruchomości W ar-zawskiej Nr. 2735 w 
działo IV , rs. 2,745 kop. 49  pod Nr. 5 działu  
IV . na nieruchomości W arszawskiej Nr. 903, 
rs. 75 przez zastrzeżenie z wniosku Nr. 6 l w 
dziale IY , na nieruchomości Warszawskiej Nr. 
1460 i dwóch B u m  po rs. 400 na nieruchom o
ści W arszaw skiej Nr. 2572 pod Nr. 8 i 9 dzia
łu IV, oraz na nieruchomości W arszawskiej 
Nr. 2-571 przez zistrzeżen ie  z wuiosków w Nr.
8 i 9 w dziale IV, wykazu poczynione, rs. 
3 ,000  pod Nr. 6 działu IV , na nieruchomości 
W arsżawskiej Nr. 1241 zabezpieczonych.

2. W dniu 4 Września 1867 r. W alerji B o
rowskiej w łaścicielki połowy nieruchomości 
Warszawskiej Nr. 874, toczy się po tychże po
stępowania spadkowe, do ukończenia których 
wyzusczyłem  termin półroczny na dzień 28  
Grudnia (9  Stycznia) l868j9  roku, w- którym’ 
spadkobiercy, legatarjusze i wierzyci le  zg ło
sić się i prawa swe w księgach wieczystych  
rzeczonych nieruchomości miejskich i dóbr 
ziem skich meldować winni.

W arszawad. 12 ( ’24) Czerwca 1868 r.
Franciszek Rapacki.

N- D . 1180 . P isarz Kari. elarji Z iem iańskiej 
w Płocko.

Z  powodu nastąpionej śm ierci:
1 . T eofila  K anigow skiego, w ierzyciela  o- 

strzeżeń  na dobrach K uklin  K ościelny z 
O kręgu M ław skiego pod Nr. 9 i na dobrach 
Grzybowo W indyki z O kręca M ław skiego  
pod N r 14.

2 . Jana L igow sk iego, w ierzycie la  sumy rs. 
180 na dobrach Lubjanka z O kręgu L ip n o-  
sk iego pod Nr. 20.

3. M ichała i Marjanny m ałżonków  J a siń 
skich, w ierzycie li sumy z łp . 30 ,000 na do
brach T urza W ilcza lit. I). F . G- z Okręgu  
L ip n osk iego  pod Nr. 2 .

4 . T ek li z B arzykow sk ich  Św ięckiej i Z u 
zanny B arzykow skiej, w ierzycielek  sum; z łp . 
3 ,163  i z łp . 430 gr. 6  pod N r 8  a. (1 na d o 
brach M okrylas z Okręgu O strołęckiego.

5. M irk i-Itty  M ornsztejn , w ierzycielk i su 
m y złp . 1 000 pod Nr. 4 na n ieruchom ości w ; 
P ło ck u  Nr. 360 B. i

6  A ntoniego Prażm ow skiego, w społw ie- ; 
rzyciela  sumy rs. 697 aop. 17'/2 na dobrach  
K ik ół z Okręgu L ipnosk iego pod Nr. 34, a 
n a dobrach- C ieszki z O kręgu M ław skiego  
pod Nr. 4 i w ierzyciela rs . 300 na sam ych  
dobrach K ikół z O kręgu L  pnosk iego pod  
Nr. 21 i  25.

7. W incentego C hełm ickiego, w ierzyciela  
o strzeżen ia  na dobrach K uczbork z Okręgu  
M ław skiego pod Nr 10 zapisanego.

8  H onoraty z B ożew sk ich  D ziew anow 
sk iej, w ierzycielk i sumy z łp  26 ,80J  pod Nr.
2 na dobrach Ugoszcz- z Okręgu L ip n o sk ie 
go ubezpieczone.

O tw orzyły s ię  postępow ania spadkowe, do 
regu lacji ‘ których, term in na dzień 18 (30) 
W rześnia  1868 r przed P isarzem  K ancelarji 
Z iem iańsk iej w m ieście  P łocku  w yznaczony  
z o s ta ł i w tym term inie strony in teresow ane  
zg łos ić  winny.

P łock  d. 2 (14) M arca 1868 r.
R adca Dworu, P erzan ow sk i. i

OBWIESZCZENIA IIYPOTECZNE.

zasadzie dw óch kontraktów , m 'an ow ice- I -  
Adm inistracyjnie w d. 14(26) Grudnia 1 8 6 7 r  
z N am iestnikiem  w Królestwde P olsk iem  G e
nera ł - F eldm arsza łk iem  H rab ią  Bergiem  z  
N ajw yższego R ozkazu, przez odezw ę C zaso 
w o Z arządzającego V\ łasn ą  Jego  C esarskiej 
M ości K ancelarją do Spraw K rólestw a P o l
sk iego . z d. 16 (28) Maja 1867 r. N r. 1669  
oznajm ionego, a drug ego urzędow nie w  dniu  
26 M arca (7 Kwietnia) r b. przed R ejentem  
W ojciechem  M ieszkowskim zaw artych, Z y 
gm untow i Hr. Wielopolskiemu M argrabiem u  
G onzaga na M irów ie  M yszkowskiemu sp rz e 
danych, na dzień 3 (15 Października r. b . 
godzinę 10 z rana przed Rejentem KaDcela- 
rji Z iem iańskiej tutejszej W ojciechem M ie
szkow skim . w m iejscu posiedzeń w ydziału  
h yp oteczn ego  kancelarję swą utrzymującym  
d op ełn ić  s ię  w innej, p rzeznaczył. Każdy 
w ięc z  in seresen tów , jak ie  bądź prawa rościć  
m o g ą cy  do pom ienionych  dóbr przed tymże 
R ejentem  M ieszkow skim  lub w razie przeszko
dy przed jego za s tę p c ą  w term inie i  miejscu  
pow yż oznaczonych , o sob iśc ie  lub przez p e ł
nom ocnika sp ecja ln ie  i urzędow nie um oco
w anego stan ąć, i żądania sw e dowodami p o 
parte, do protokółu  regulacyjnego podać 
winien, a to pod prekluzją art. 154 i 160  
U staw y H ypotecznej z r 1 8 1 8  zagrożoną. 
Nadm ienia przytem , żc  o g łoszen ie  decyzji 
W ydziału  H yp oteczn ego . ja k  nad protokó
łem  rególacyj nem  w ydaną zostan ie, nastąp i 
w d. 12 (24) P aździern ika r. b. i od tegoż  
dnia czas do odw ołania się  od niej upływ ać  
zaczn ie .

Prezes, 11 clcu. Stanu, P a w łew sk i. 
Sekretarz, J a str z ę b sk i.

L I C Y T A C J E
i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 3677. CocHOBunuaa TajioiGua ii3B-fe- 
maeT-Ł c a n t , t t o  e-ł MaracTpaT-h ropowa JIo- 
g3n óyąeT-B np0H3B0gHTi,CH 1 (1 3 ) Iioaa c. r. 
ayKgioHT, ua uporamy nojOTiia no o u K h k -S H a  
2 , 6 8 0  p.

CocHOBiine 4 I iohh  1868 r.
*  *  *

Komora C J m  Sos.iowico oow iesz-za  nj-  
niejszem, że w dn u 1 (13 ) L ipca r. b. odby 
wać się hę zie w M agistracie m. Łodzi licyta-

ocen ionego na rsr-cia im  sprzedafc p łótns,
2 , 3 8 0 .

Sosnowice d. 4 Czerwca 1868 r.
ynpaBjisiiomiH, ( ...................... )

CeapeTapb, ( ......................)

N . D. 3 1 6 3 . P isarz Sąau Pokoju w P łocku.
Z powodu zaszłej śm ierci Joanny Sm oliń

sk iej. w sp ó łw łaścic ie lk i sumy rsr. 6 'i0  na 
c z ę śc i wsi Kamionki lit  D . i G. w dzia le  IV  
pod N r. 25. zabezp ieczonej, toczy  się  p o stę 
pow anie spadkow e, do zam knięcia  którego, 
term in  na dzień 26 Grudnia 1868 (1 Stycznia  
1869 r .)  pod prekluzją oznaczam .

P ło c k  d. 18 ( 3 0 )  M aja 1868 r.
S. Sulikow ski.

! N. D . 3766. Z powodu żejścia z tego  
świata:

i 1. W dniu 30 Maja 1865 r B ija n a  VVilncra 
i w łaściciela nieruchomości Nr. 2353a. oraz 
’ współwłaściciela nieruchomości Nr. 1810 i Nr. 
j 1811 w W arszawie położonych, jako też wie- 
j rzyciela następujących sum: rs. 2 ,400 pod Nr,
I *0 działu IV, z przywiązauem ścieśnieniem  pod 
1 Nr. 3 działu III, rs. 1,610 kop, 19 pod tr . 6 
j działu IV , i rs. 1,193 kop. 0 0 '/2 a w łaściw ie z 
i powodu p -czynionych przekazów rs. 293 kop. 
j 60 V2, pod Nr. 7, dziaiu IV , wykazu dóbr Gra- 
| b-.e folwarkowe z G ostyńskiego, rs. 403 z wię- 
I ksz j  rs. 8 ,000  z pierwotnej rs. 16,000 pocho- 

dząooj, przez zastrzeżenie z wniosku Nr. 33 i

N . D . 3 7 5 2 '  T r y b u n a ł C yw ilny w K ie lca ch .
Podaje niniejszem  do pow szechnej w iad o

m o śc i, iż  na skutek w niesionego przez  
E dw arda S ielsk iego w im ieniu Zygm unta  
H rabiego W ielopolskiego M argrabiego G on
zaga na M irowie M yszkow skiego żądan ia , w 
m yśl U staw y H ipotecznej z r. 1818 i art 23  
praw a o przywilejach i h ipotekach  z d. 1 (13) 
C zerw ca 1852 r. termin do pierw iastkow ej 
regulacji h ip otek i dóbr ziem skich  L nborzyca  
w P ow iecie  M iechowskim  Gubernji K -elec- 
kiej położonych , sk ładających  się  z fo lw a r
ku Luborzyca, obejm ującego ogólnej r o z le 
g ło śc i m orgów 477 prętów  9, z p ięciom a o sa 
dami karezssarskiem i, zaw ierająeem i ro z le 
g ło śc i m orgów 10 prętów  293, w edług reje 
stru klasyfikacyjnego d. 1 (1 3 ) Grudnia 1867 
reku, przez Starszego Jeom etrę rządow ego  
Paulina G rabowskiego sporządzonego, po 
odseperow auiu u w łaszczonych  osad w łośc iań 
sk ich , tudzież po nadaniu gruntów  na w ła 
sn ość  bezrolnych w łościan, kom ornikow i s łu 
żby dworskiej przy dominium  pozosta łej, 
poprzednio do B iskupów  K rakow skich n a le
żących , a  stosow n ie  do art. 641 p ostanow ie
nia K om itetu U rządzającego w K rólestw ie 
P olsk iem  z dnia J4 (2 6 ) Maja i 8 6 6  r .u a  
Skarb K rólestw a p rzeszłych , i w reszcie na

N. D. 3762. P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie. 

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żąd an ie  Sam sona S im on3ohn k u 
pca w W arszawie, w domu pod Nr. 1800 z a 
m ieszk ałego , zam ieś tkan ie  zaś prawne do t e 
go in teresu  i ca łego postępow ania  subbasta- 
cyjnego, w W arszaw ie pod Nr 4S9c u F ilipa  
F lam m  A dw okata przy Sądzie A pelacyjhym  
K rólestw a P olsk iego obrane m ającego, w  
poszukiw aniu sumy rsr 4,000, z procentem  
prawnym w chw ili zap łaty  ob liczyć się  m ają
cym i kosztów  od O jzera Krub, w łaściciela  
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 1754 
l i t .b p rzy  u licy  M arszałkow akiej położonej, 
w W arszaw ie pod Nr. 2923 zam ieszk ałego , 
p rotokółem  Ludw ika W ichrow skiego K o
m ornika przy Sądzie A pelacyjnym  K ró le 
stw a P olsk iego  w dniu 22 L istop ad a  (4  Gru
dnia) 1866 r. sporządzonym , w drodze są d o 
wej przym uszonego w yw łaszczen ia , za ję tą  i 
zaaresztow aną zosta ła

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy u licy  M arszałkow sk iej 
pod N r I754A. na gruncie em fiteutycznym , w  
jurisdykcji Sądu P okoju  O kręgu i  m iasta  
Wr.rszawy W ydziału III w U rzędzie  Policji 
W ykonawczej Cyrkułu IX  w Cyrkule A dm i
nistracyjnym  IX . w G m inie teg o ż  Cyrkułu i 
M agistratu  m iasta W arszawy położon a , pra
wem  w łasności do egzekw ow anego dłużnika  
O jzera K ruch należąca , w dzierżaw iłem  p o 
siadan iu  za  cenę roczn ie rsr. 450  Kiwy Szy- 
dłow er, od dnia 1 L ipca 1866 r., do tegoż 
dnia 1867 r. zostająca, poszukiw aną w ierzy
te ln o śc i ą h yp oteczn ie obciążona, przybh*0' 
nej rozleg łości ok oło  łok c i kwadr. 28577 za 
w ierająca. teau-

N a gruncie tej nieruchom ości są uas.ę.
ją c e  zabudow ania. h!»"ha

1. Dom  z drzewa o jpdnem pję: ■
że la zn ą  kryty, cztery kominy m

jąCy2 . Z a b u d o w a n i e  z drzewa deskami kryte,

Zaj 3 Uj? Crwalnia z drzewa deskami kryta.
4  M a  z drzewa deskami kryta
5  Z a b u d o w a n i e  w pruski mur w ogro- 

d z i e  postawione dachówką kryte, z p rzystaw 
ka z Srźewa gontami krytą, o jednym  korni-
nie murowanym , ,

6 Oranżerja z drzew a d esk am i kryta z  
■ k a n a łe m  murowanym.

7 . p iw nica czy li parsk , balami cemhr iw a
na ziem ią kryta.
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8. Ogród częścią  warzywny, a częśc ią  
" fruktowy, w k tórym  znajduje się sk rzyć  in-

inspektow ych 26, ck ien  10S, drzew  owoco
wych różnego rodzaju  około sz tuk  120, k rz a 
k i agrestow e, pożeczkowe i t. p , k tóry  znaj 
du je  się w posiadaniu  dzierżaw nem  Szymona 
Dąbrow skiego n a  la t trzy , poczynając od dnia 
1 Kwietnia r. b. za  o p ła tą  roczną rsr. 150 w 
dwóch półrocznych ra tach .

9. Podwórze” niebrukow ane sztachetam i 
o d  ogrodu odgrodzose

10. P a rk an  z desek z bram ą i furtką.
11. T rzy  parkany  z drzewa w słupy.
12. Sztachety  z ła t  rzniętych, podwórze 

od  ogrodu oddzielające.
13. K aw ałki parkanu z drzewa.
W  nieruchom ości tej je s t  15 lokatorów  z : 

Im ion i nazwisk, oraz ceny najm u u iszczają- ; 
c y c h ,  po szczególe w akcie zajęcia wymieniu- • 
nych, prócz tego znajdu ją  się lokale nie za- > 

ję te .  j
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- j 

aresztow anej nieruchom ości znajduje się w : 
akcie za jęc ia  u sp rzedażą  dyrygującego F i 
lipa  F lam m  Adw okata p rzy  sąd z ie  Apela- ; 
cyjnym K rólestw a Polskiego w v\ arszaw ie j 
pod N r. 4S9c. zam ieszkałego, zaś zbiór obja- 1 
śnień i warunki sprzedaży w K ancelarii T ry 
b u n a łu  tutejszego w W ydziale I. złożone, j 
p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . Kalilcstowi W itkowskiemu F rezy- j 

dentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
i t r .  387 urzędującem u, na ręce  Ludwika M ę- i 
skiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. Em erykowi K ozerskiem u P isarzow i j 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasia W arszawy W y- j 
d zia łu  III. w W arszawie, pod Nr. 405 urzę- | 
dującem u, na ręce własne.

Obudwom dnia 30 L istopada  (12 G rudnia) { 
1866 r.

irsiono do księgi wieczystej powyższej ; 
ik ,.u c h  :mości dnia 9 (21) G rudnia 1866 r ., a  j 
\7 dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ać w j 
K anćelarji T rybunału  tutejszego, n a  ten  cel j 
utrzym ywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- ) 
runków  sprzedaży odbędzie się a a  audjencji ; 
jaw nej T rybunału  Cywilnego Guberriji W ar- j 
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I. w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu- . 
giejpod Nr. 549, o godzinie 10 z ra n a  dnia ; 
24 Lutego (8 M arca) 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie  F ilip  Flam m  : 
A dw okat p rzy  Sądzie Apelacyjnym  Króle- ; 
stw a Polskiego, którego zam ieszkanie je s t  j 
wyżej wskazane. ,

W arszaw a 'd . 22 Grud (3 Styczd 1866/7 r. 
Kadcp Dworu Zgórski. 

W ywieszoi o na tablicy w s i l i  ustępow ej ! 
T rybunału  Cywilnego u u o e rn ji W arszawskiej 
w W arszawie.

W arszaw a d. 22 Grud. (3 Stycz.) 1866/7 r. ; 
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach: 24 Lutego (S M arca) 
10 (22) M arca i 24 M arca (5 Kwietnia) 1867 j 
r. 'trzech publikacji zbioru objaśnień i warun- 1 
ków sprzedaży rzeczonej nieruchom ości, T ry 
bu n a ł Cywilny w W arszawie wyrokiem z dnia 
21 M arca (5 Kw ietnia r. b. term in  do p rzy 
gotowawczego przysądzenia  na  dzień 18 (30) 
K w ietnia 1867 r. godzinę 10 _ z rana  w yzna
czył, w którym  to term inie popierający 
sprzedaż za nieruchomość powyższą postąp i 
rsr. 4X00, od której licytacja rozpocznie się. 

W arszaw a dnia 1 (13) Kwietnia 1867 r. i 
B adca Dworu Zgórski.

Po odbytem w dniu 18 uO) Kwietnia 1867 
r  przygotowawczem  przysądzeniu , w którem  
elcstrachent sprzedaży p ostąp ił za n ierucho
m ość powyższą sum ę rsr. 4,000, term in do 
ostatecznego przysądzenia  wyznaczonym zo
s ta ł  na dzień 20 CzerwCa (2 L ipca) 1867 r. 
godzinę 10 z rana, w k tórym  to term inie l i 
cytacja rozpocznie się  od '% części szacunku 
przez biegłych wykryć mającego.

W arszaw a d. 29 Kwiet. (11 M aja) 1867 r.
B adca Dworu Zgórski.

Gdy term in ostatecznego przysądzenia  p o 
wyższej nieruchom ości na  dzień 20 Czerwca 
(2 Lipca) r. b. wyznaczony, z powodu braku  
licytantów do sku tku  nie p rzyszedł. T ry b u 
n a ł Cywilny w W arszawie wyrokiem z dnia 
13 i20) L ipca t. r. w artość ustanow ioną 
przcz_ biegłych '/4 część, t. j. sumy rsr. 
12,415 kop 36 obniżył i term in do o s ta te c z 
nego p rzysądzen ia  rzeczonej nieruchom ości 
na  dz ień  10 ( - - ,  sierpnia, r. b. godzinę 10 z 
ran a  wyznaczył-

L icy tacja  rozpoczn ie  się od V, części zn i
żonej taksy, czyli od r s r  8-17.

W arszaw a d. 24 L ip ca  (5_8ierp.) 1867 r. 
w zastępstw ie, 

za  P isa rza . Świerczewski.
Gdy term in powyższy ostatecznego przy

sądzenia  nie przyszedł do sku tku , I ry b u n a ł 
W arszaw ski wyrokiem z du ia  -  i S ierpnia (- 
W rześnia) 1867 r. taksę  zm niejszył do sumy 
rsr. 9,311 kop. 52 i term in do ostatecznego, 
p rzysądzenia rzeczonej nieruchom ości na  d. 
U  v23> W rześnia  r. b. godzinę 10 z ran a  wy
znaczył

L icytacją rozpocznie się od 2/3 części zn i

żonej taksy, czyli od rsr. 6,207 k  p  tS .
W a.szaw a dnia 1 13) W rześn ia  .8 ,7  r.

w za s tę p st ie, 
i za  P is s r /a , Świerczewski,
i Gdy term in powyższy ostaircz.npgo p rzy 

sądzenia  z powodu wyniesb i y, h sporów o 
rew izją  taksy nie p rzy sz1 dl do sUmku. ;-r<e- 
to  po dopełnieniu tej czy moś i p rzez  no- 

) wych biegłych wyrokiem T rybunału  Cywilne- 
i go W arszaw skiego z dnia 3 15 1 Stycznia 
J 1868 r. wyznaczonych, term in  do odbycia o- 
- staU czneao  przysądzenia  wyrokiem ill-cyj- 
I nym T rybunału  Cywilnego z dnia 3 15) 
, C zerw ci r  b n a d z ień  16 (28, L  p c a t  r. gn- 
| dzinę 10 z rana  wyznaczonym zo.-iał.
• L icy tac ja  rozpocznie się od c /ę śc i sza- 
! cutiku przez nowych biegłych po zrewidowa

niu taksy oznaczonego, czyli od sumy rsr. 
:. 5,365 kop 18
! W arszaw a dnia 10 (22) Czerwca 1868 r. 
i R adca Dworu Z górski

N. D 3765. Praw nie zajęte  obit k ta  jako  
to: lu stro  toaletow e, k 'njdersz to k , szarag i, 
kanapy, k rzesła , fo rtepian , kom odv, łóżka , 
szafy, w 'a arszaw ie  na  placu targowym  za 
Ż elazn ą  bram ą, w dniu 18 (30) C zerw ca r b. 
o godzinie 10 z rana  Przy  ulicy S to Krzyz- 
k iej pod Nr. 1329, w tym że dniu o godz nie 
3 z południa p rzez publiczną licy tac ją  sp rz e 
dane będą.

Zaw aJzki Kom ornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 3636.

D 0 1  HANDLOW Y
Gasiorowski Cwierezaldewicz i Spółka 

w  w a r s z a w i e ,
H antor przy ulicy Miodowej *r. 490/1, dom W. Łesserw.

Prow adząc | » r z e < l g i ę l ł i e r g t w o  r o l t o t  a s f a l t o w y c h  z prawem  w yłączności 
na  k raj tu te jszy  uadanem mu p rzez  właściciela K o p a l n i  a s f a l t u  1,1 m u t e r ,  podej
muje się wylewania chodników, bram , cukrowni, gorzelni, browarów stajen , spichrzów  
i w szelkich innych zabudowań przem ysłowych i gospodarczych, używając do tego m ajstrów , 
k tó rzy  za  granicą  od la t  20 podobne roboty z najlepszem  powodzeniem z wymienionego ma- 
terj łu  wykonywali Prow adząc również p r z e d s i ę b i e f s ł w o  k r y c i a  d a c h ó w  t e 
k t u r a  f i l c o w ą  a n g i e l s k ą  i posiauając  na m ą prawo wyłączności sprzedaży, poleca 
takowe dachy, z nadm ienieniem , iż zam iast powszechnie używanej smoły do sm arow ania' 
używa laku  asfaltow ego, k tóry  sam w W arszaw ie wyrabia i prosi o wczesne zam aw ianie, na  
żądanie zaś p rzesy ła  k-iążeczki z inform acją ob jaśn iającą  co do ceny i_ sposobu krycia.

D la  u łatw ienia stosuuków , przyjm ują poleceuia PP. W .  T i l s z y n s k i  w K utnie, A .  
I H o r z y c k i  w W łoclaw sku i A .  Z d a i e ń s U i  w Łęczycy.

L ublinie, M ożdżeński w 
w P łocku  i F irs t  w Ł ę-

N . D . 3770.

wwmwm
Józefa Tomaszewskiego

i Skład Główny wszelkich druków
D ogadzając zaw sze licznym  i ciągłym  żą 

daniom PP. Obywateli z prowincji, p rzy sp o 
s o b ią  się i obecnie w p rak tyczne  S S e g e -  
s I e*s» ( i s ó s p o d a r s k i e  zbożowe i  kasowe, 
p rzez  różnych autorów , sposobem  n a jp ro s t
szym ułożone i w rozm aitych gałęziach, tak, 
że natychm iast może każdem u służyć, sto so 
wnie do jakiego przedm iotu w zap o trzeb o 
waniu, juko to: R egestra  G orzelane, L eśne, 
R aporta  tygodniowe, m iesięczne i  roczne; 
K w itarjusze do każdego rodzaju, w7 X iążecz- 
ki służbowe d la  w łościan i  K arczem ne, oraz 
co t y l k o  może być po trzebne w prow adzeniu 
regestra tu ry  gospodarskiej, kasow ej i leśnej 
kategorycznie ułożone. P rócz  te jże  D ru k a r
ni. zajm uje się sp rzedażą tychże Regestrów  
w kom plecie znajdujących się i po sta łych  
cenach: S tre jhe ł w ” ' " ’
Kielcach, K em puer 
czycy.

.6 . T o m a s z e w s k i ,
przy ulicy B ielańskiej Nr. 600 ib.

g, N. D. 3645. Zbytecznem  byłoby rozp isy
wać się o użyteczności s z a f  k a s o n  y c h  
ż e l a z n y c h ,  zabezp ieczająrych  mienie, 
równie od ognia ja k  od złodzieja. L iczne 
przykłady  stw ierdziły  dosta tecznie  pożytek, 
jak i z nich ciągnąć .można; zaś zbyt małego 
rozpow szechnień a się  ich u  nas dowiodły 
w osta tn ich  czasach zuchw ałe k radzieże  
spełnione lub nam ierzone, a  wypadkiem  ty l
ko nie doszłe do skutku. Z a  gran icą  nie- 
tylko każdy dom handlowy bez_ kwestji zao
patrzony  je s t w ten  sp rzę t niezbędny, ale 
prócz tego trudno znaleść, cokolwiek zam o
żniejszy dom pryw atny, któryby w szafie k a 
sowej nie zabezpieczył swego m ają tku  przed 
wypadkam i losowemi. Wyrób szaf kasowych 
i w naszym  kra ju  na  dość ju ż  obszerną p r a 
k tykuje  się skalę, a  cena ich względną je s t  
do wielkości i system u na jakim  m echanizm  
zamków, rygli i zasów je s t oparty.

Nie potrzeba, zdaje się mówić, że d o k ła 
dność i delikatność wyrobu najw ażniejszą  tu 
odgrywają ro lę, stanow iąc nietylko bezp ie
czeństwo ale i trw ałość sprzętu . F ab ry k a  
nasza w y r a b i a  S ® a f y  K a s o w e  wszyst
kich  znanych systemów i w szelkiej żądanej 
wielkości, a głównie system u A m erykanina 
l a l e  g o ,  który  na  wystawie powszechnej 
w Paryżu tyle rozgłosu  zyskał, a śmiemy s o 
bie pochlebiać, że tak  pod względem cen jr.k 
i delikatności wykończenia w n a jd robn iej
szych szczegółach potrafim y zasłużyć na zu 
p e łn e  zadowolenie i zaufanie publiczności; 
orze konania zaś o tem nabyliśm y z dowie
dzionej ju ż  p raktyczności szaf kasowych w 
naszej wyrobionych fabryce, na żądanie w ie
lu  pryw atnych i handlowych domów oraz l i 
cznych W ładz  Rządowych.

W  końcu uważamy za obowiązek na to 
jeszcze zwrócić uwagę ogółu, że szafa k aso 
wa ogniotrw ała nie da  się wyłamać ani pod
ważyć żadnem narzędziem  choćby najsiln iej
szemu wyłamanie tak ie  może mieć miejsce 
jedynie w kasach z blachy żelaznej system u 
szkatułkow ego, jak ie się również na  żądanie 
w naszej w yrabiają fabryce

Ostrowski i S-ka,
przy  ulicy Am atorskiej S r  4 T 3 D .

N. D. 35S0.

H
Cesarsko-Królewskie uprzywilejowane

AZ1ENDA ASSICURATfUCE
W  T R Y E 3 G 1E ,

m a'zaszczy t podać do wiadomości publicznej, że w zakresie  p rzepisam i tu tejszo-krajow em i 
dozwolonym, przyjm uje pod bardzo korzystnem i w arunkam i u b e z p i e c z e n i a !

1. O d  O l i . l I A ,  wszelkiego rodzaju  ruchomości fabrycznych i innych
2 .  9S«l K K A O O B M U A ,  wszelkiego rodzaju ziemiopłodów. W arunk i ubezpieczenia 

od g i ' a t l o i t i c i a  zostały  w tym roku  znaczuie na korzyść ubezpieczających się zmienione.
Składki są  obniżone i stałe , tak . ?.e żadne późniejsze < lw |s l i t l y  od in teresentów  wy

m agane być a s i e  m o g ą ,  w przypadku najznaczniejszych nawet w y n a g r o d z e ń ,  sk u t
kiem gradobicia przez Towarzystwo płacić  się m ających.

3 .  Przeciw  stratom  wynikłym podczas T R A S  S P O I W U ,  na drogach zwyczajnych, 
kolejach żelaznych lub rzekach spław nych

4 .  2 5 A X IE  ludzkie, z w szelkiem i do tego rodzaju  ubezpieczeń przyw iązanem i 
kom binacjami.

Regulowanie s tra t  i w ypła ta  należności odbywa się na  zasadach sprawiedliwych z w szel
k ą  m ożliwą Szybkością.

Na żądanie interesentów  udzie lają  wszelkich objaśnień, tudzież wydawają odpowiednie 
druki.

desieralaiy  A gen t
j f S i k o iw J  K o t n a n t d  w W arszaw ie pod Nr. 2249.

niem niej upow ażnieni do przyjm ow ania U bezpieczeń na prowincji

A gen ci specjaln i:
P . j l l k - f i a l  B S o rB ja ttń - ik i w W łocławku.
„ -BaiSjuBe® 14 «e I s l e  im* i Bus; w Kutnie.
„ H e n r y k  B l u e s i e  w Lublinie.
„ y $ .  P ś a r a i a  w Płocka.
,, .B aU ó S ł S z t e n c e l  w Częstochowie.
„ .0 , E l a i i i i i g a s - l e i i  w K ielcach.
, ,  A . © r o s s  e t  U oiua tp . w Radomiu. _

.. S y l w e s t e r  l l e r i n t m n  w Krośniewicach.
U o r e r k i  b. K asjer Pow iatu w Stobnicy.
(TS. BAiuEsleE-fVeiauisI w Zamościu.

. Sfi. S l a n r y g e r  w B rześciu Kujawskim.
” A . G o l i U t r i n  w Pułtusku .

ticueraiiiv Agent (Ha Królestwa. Poslkiego,
4 - 8 4 1 8  ‘ M I K O Ł A J  K O T W M D .

N. D. 3583.

FABRYKA MACHIN
I ROLNICZYCH

I e

I S P Ó Ł K A  i SP Ó Ł K A
W  L U B L X N E E .

z a  g m a r l i e m  I S z ą d u  f i i f b e f w j a l n e g o  Y r .  S -W A

Pow iększona przez zaprow adzenie m a c h i n * y  j i a r o n p j  o  s i l e  2 0  k o n i  do obsług 
w szelk ich  w arszta tów  m echanicznych, jako  to: tokarni, w iercarnl, gwintowni. sztam ajzy, p i
ły obrotowej i wstążkowej, z tartak iem  żelaznym  o k ilku  p iłach  do rzn ięcia  drzewa wszel
kiego rodzaju  i wymiarów. W  połączeniu tych wymienionych ułatw ień m echanicznych, je s t  
w m ożności wykonania w szelkich powierzonych robót z całą  dokładnością i na  czas zam ó
wiony. Nie tylko n a r z ę d z i a  i  m a c l i i n y  r o l n i r z e ,  ale podejm uje się w szelkich  
budowli, tyczących się m l y n » « '  j i a r t m y r l i ,  t a r l a U ó n ,  t a k r o w n k  g o r z e l 
n i ,  i i a p i n u i i .  |» o io i |» ,  s t u d n i  n!>R z ; j s h i r i i ,  s i k a w e k  d »  j i o r - a r n  bardzo 
praktycznych, m f t e l a i n  p a r o w y c h  sta łych  i przenośnych do poruszania  wym ienionych 
fabryk etc. P rzyjm uje wszelkie reparacje  i zam iany, słowem co ma tylko związek z m echa
niką. Podobnież obstalunki na  wyroby żelazne, jako  to: g e o i B i n i k i .  s e l u n l y ,  g s t l r r j e  
i inne odlewy z żelaza  i m osiądzu. I V o z y  g u s p o d a r s k i e  * j s l u g l  bardzo p rak ty 
czne. Ceny um iarkow ane, również dokładuość wyrobów, poparte  d ługoletn iem  dośw iadcze
niem za g ran icą  nabytem  może być zapewnieniem , że odpowiem zaufaniu.

W D ru k arn jj R ządow ej, O kręgu Naukowego W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  C enzury.

Dla dogodności W. panów obywateli, którzy życzą sobie na
być machiny przez pośrednictwo Banku Polskiego, znajdą wszel

kie ułatwienia w fabryce, która w tymże ma wyjednany kredyt. 2 -8 6 7 1

DODATEK.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


